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Cały gabinet solidarny wobec ataku płk. Wendy 


Dzisiejszy wtorek przyniesie, 
jak się zdaje, likwidację głośne- 
go incydentu płk. Wenda — wi- 
cepremjer Kwiatkowski. Niektó- 
rzy incydent ten nazywają kon- 
fliktem 

Na Zamku odbędzie się dziś 
okresowa „konferencja czterech”, 
P. Prezydent przyjmie w obecno- 
ści marszałka  Śmigłego-Rydza 
premjera Składkowskiego i wice- 
premjera Kwiatkowskiego, którzy 
zreferują aktualny stan spraw 
państwowych i przedstawią bie- 
żęce prace gabinetu. 

Incydent, czy jak kto woli, 
konflikt płk. Wenda — wicepre- 
mjer Kwiatkowski zajmie z pew- 
nością w naradzie zamkowej po- 
zycję poważną. Koła polityczne 
nie wątpią, że p. wicepremier o- 
trzyma na Zamku całkowiię vo- 
tum zaufania, i że powróci do 
swoich prac i płańów gospodar- 


poparciem najwyższych czynni- 
ków państwowych i życzłiwemi 
dowodami solidarności w łonie 
gabinetu. 

Należy to odrazu powiedzieć, 
że szef rządu, p. premjer Skład- 
kowski, zadeklarował  natych- 
miast całkowitą solidarność swo- 
ją z p. wicepremjerem Kwiat- 
kowskim i postanowił decyzje swo 
je przystosować w pełni do e- 
wentualnych decyzyj p. wicepre- 
mjera. 

Zaznaczona w ten sposób 
zwarłość i solidarność gabinetu 
jest nietylko ujmującym przeja- 
wem wielkiego koleżeństwa, ale 
musi być także uznana za do- 
wód, że plany gospodarcze p. wi- 
cepremjera są planami całego 
rządu i że p. premjer Składkow- 
ski pragnie za nie odpowiadać 
narówni z p. wicepremjerem i 


czych wzmocniony ei 


innymi członkami gabinetu. 

Jest to wreszcie manifestacja 
całego rządu przeciw próbom 
podważania autorytetu, a może 
nawet i „wyłuskiwania” poszcze- 
gólnych członków gabinetu 

P. premjer Składkowski zapi- 
sał tu niechybnie ładną, nową 
kartę dla dziejów swego rządu i 
dla swoich przyszłych „Strzępów 
Meldunków”. 

Niektórzy sądzą, że p. wicepre- 
mjer Kwiatkowski otrzyma dziś 
na komnatach zamkowych nie- 
tylko votum zaufania i zapew- 
nienie pełnego poparcia, ale rów- 
nież całkowitą satysfakcję. Ci sa- 
mi „niektórzy” informują też, że 
ową satysfakcją będzie niewątpli- 
wie ustąpienie płk. Wendy ze 
stanowiska szefa sztabu Ozonu. 

Niebawem zobaczymy, czy tak 
będzie istotnie, czy też satysfak- 
cja ograniczy się przynajmniej 


Nowy rzad lite wsici 


Ministrem spraw zagranicznych — Urbszys 


KOWNO, 5.12. Dotychczasowy | inż. Germanas. 


premjer ks. Mironas utworzył no 


wy gabinet w składzie następują-| dził ten skład gabinetu. 


cym: 


ministerstwo 


premjer — ks. Vladas granie | 


spraw  zagranicz- 


Prezydent republiki zatwier- 

Wedle 
informacyj ze źródeł urzędo- 
wych, przewidziane jest jeszcze 


powołanie wieepremjera, którym 


nych — Juozas Urbszys, spraw| ma być dotychczasowy poseł li- 


Leonas, obrony krajowej — gen. 
bryg. Musteikis, sprawiedliwości 
— Jonas Gudauskis, finansów — 
Juljusz Indrisziunas, rolnictwa— 
Juozas Skaisgiris, oświaty 
prof. Tonkunas, komunikacji — 


—.| tychczasowy wicemin 


| wewnętrznych — płk. Silvestras| tewski w Londynie Bawutis. 


Zaufanie do tów | 


Gabinet jest nadal tautininkow- 
ski. Nowoobsadzone są: stanowi- 
sko ministra spraw zagranicz- 
nych, które objął Urbszys, do- 


zagranicznych, dalej minister o- 
brony krajowej—gen. Musteikis, 
przyczem zaznaczyć należy, że 
dotychczasowy minister obrony 
krajowej gen. Rasztikis pozosta- 
je nadal naczelnym wodzem. 
Nowego szefa otrzymało mini- 
sterstwo sprawiedliwości w 0So- 
bie Jonasa Gudauskisa, który do- 
tychczas był przewodniczącym Iz 
by apelacyjnej. Nowym jest też 
minister komunikacji inż. Germa 


ister EŃ nas. 


Ami odrobiny helu dla Niemiec 


S$tanowcza decyzja St. Zjednoczonych 


RZYM. 5.12. Agencja Stefani do | odstąpieniu Niemcom 


nosi z Waszyngtonu: 
W raporcie swym do prezydenta 


mniejszej ilości helu. 
Zauważyć należy, 


Roosevelta sekretarz stanu spraw |tego gazu w Stanach  Zjednoczo- 


wewnętrznych Ickes sprzeciwił się 


nawet naj-,nych zwiększyła 


się, a pozatem 
rząd Stanów Zjednoczonych zaku- 


że produkcja | pił w stanie Texas tereny, zawiera- 


jące ten gaz w swych pokładach. 


narazie do jakiegoś komunikatu 
czy też enuncjacji półoficjalnej. 

Jest wielu, którzy mniemają, 
że najpierw będzie jakiś komuni- 
kat, a z czasem, nieco później, 
może i to drugie. 


. 

Pisaliśmy na tem miejscu przed 
zebraniem się nowego parlanien- 
tu, że rząd premjera Składków- 
skiego stanie w Izbach „w pió- 
ropuszu wyborczego zwycięstwa 
i w todze zaufania otrzymanego 
na Zamku”. 

Ale zaraz potem dodaliśmy, że 
mimo to „żadne niespodzianki 
nie są wykluczone, gdyż w na- 
szem życiu politycznem wszyst- 
ko jest możliwe”. 

Jakże szybko spełniły się na- 
sze przewidywania, Już na dru- 
giem z rzędu posiedzeniu Sejmu 
w sesji zwyczajnej dokonany zo- 
stał atak na wicepremjera Kwiat- 
kowskiego, co wobec solidarności 
gabinetu oznacza faktycznie atak 
na cały rząd. 

Atak przyszedł niespodziewa- 
nie, ale zało z tej strony, z któ- 
rej można było uderzenia tego 0- 
czekiwać. 

Były to już późne godziny no- 
cy z soboty na niedzielę, 4 b. m 
Posiedzeńie sejmowe  dobiegało 
końca w atmosferze sennego zmę 
czenia. Jako ostatni mówca sta- 
nął na trybunie wicemarszałek 
Sejmu i szef sztabu Ozonu, płk. 
Zygmunt Wenda. Oświadczył, że 
przemawia nietylko jako poseł, 
ale także jako szef sztabu Ozo- 
nu, co naturalnie nadało jego sło- 
wom waloru całkiem szczególne- 
go. 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej.). 


Bomby w statki brytyjskie 


BARCELONA, 4.12. Eska po- 
wstańcze gen. Franco bombardowa- 
ły dzisiaj port Barcelony. 

Kilka okrętów zostało uszkodzo= 
nych, m. in. A sairaan rzucone Z 8a- 
molotów, tra. ły trzy statki briri: 
skie „Stauwel“, „Transit“ i ri- 
can Mariner“, 


, 


Ulkeeaińcy miedzy soba 


Prasa o posłach — Ataki „omara“ 


i 


| wśród stronnictw i  działaczów 
| ukraińskich toczą się walki wewnę- 
trzne, o których społeczeństwo pol- 
{skie nieraz niewiele wię. Oto parę 
przykładów. 

Gazeta „Ukraińskie Wisty“, re- 
prezentująca grupę radykałów u- 
|kraińskich, którzy obecnie nie otrzy 
Imali mandatów do Sejmu, pisze o 
| Ukraińskiej Reprezentacji Parlamen 
|tarnej z wicemarszałkiem Mudrym 
na czele p. t. „Wszystko po stare- 
mu“: 

„Prawie nie do uwierzenia, jak na 
odcinku „wielkiej polityki mało się 
zmieniło. Niekiedy wydaje się, że to 
| nie rok 1938 a rok 19385, rok czerwo- 
nych rumieńców 1 różowych nadziei, 


| szumnemi tytułami. Zmieniło się chy- 


ba to, że rumieńce znikły z lic, jak 
znikają u dziewicy nie pierwszej mło- 
dości. 

Cóż bowiem, wybory 1938 roku prze 
szły z nie mniejszym, a większym li- 
czebnym entuzjazmem, niż w roku 
1935, jak pisał „Nowyj Ozas“ — całe 
ukraińskie uświadomione  społeczeń- 
stwo poszło do urn wyborczych, a z 
urny wyszło 14 wybrańców, a wśród 
nich stara się undowska gwardja: 
Mudryj, Celewicz, Wełykanowicz. 

Zmiany tylko w Senacie. Miejsce 
starego p. Horbaczewskiego zajął sta 
ruszek Malicki, Łuckiego zmienił Two 
rydło, a o. Łobodycza adwokat Hor- 
dyński. Z nominacji zostali senatora- 
mi Decykiewicz (drugi raz), a za- 
miast inż. Pawlikowskiego, prof. Boh- 
dan Łepkij. Otóż z byłych senatorów 


Goldwyn |rok wielkich haseł i małych ludzi z | pożostał jeden jedyny Decykiewicz. 
W Senacie zaznacza się bardzo zna- | Dookoła nas niemal przemiany rewo- 


mienne przejście od ekonomiki do li- 
teratury. Wciągnięcie do polityki sta- 
rego pisarza Bohdana Łepkiego, to za 
sługa UNDO, godna podkreślenia. 


Z pewną ciekawością czekaliśmy na | 


konstytuującą się nadzwyczajną sesję 
sejmową. Zgadywano, czy UNDO jak 
dotychczas zasiadać będzie w prezy- 
djam Senatu, lub może zrezygnuje z tej 
pozycji. Poczta pantoflowa, zorganizo- 
wana Bóg wie przez kogo, szerzyła 
przeróżne pogłoski. 

Wkońcu nadszedł ten wielki dzień. 
P. Wełykanowicz postawił wniosek i 
p. Mudrego wybrano wicemarszałkiem 
Sejmu 146 głosami! Wszystko zostało 
po staremu. Wicemarszałek Mudryj, 
prezes t. zw. „Ukraińskiej Parlamen- 
tarnej Reprezentacji“ 1 prezes UN- 
DO — prowadzi politykę z konse- 
kwencją godną wielkiego podziwu. 


Kaczy dołek” otwarta 


iskich wistiach', koncern 


lucyjne. Likwidują państwa (Austrja), 
zmieniają granice (Czechosłowacja), 
ustępują prezydenci (Benesz), tworzą 
się nowe związki. Słowem — A 
Niezachwianie i jakby skała pewnie 
stol Mudryj, wicemarszałek i prezes 
UNDO. Oparty na granitowych fila- 
rach Celewicza i Wełykanowicza w 


| Sejmie, a Tyktora w kraju, 


on UNDO przez burze i rewolucje 
niezachwianie do końca. 


Przeciw satyrycznemu pismu u- 
kraińskiemu „Komar“, wydawane- 
mu przez wspomniany w „Ukraiń- 
ktora, 
wystąpiło ostatnio kilku czołowych 
działaczów ukraińskich. Zarzucają 
oni „Komarowi', że dopuszcza się 
on obelg i paszkwilów wobec swo» 
ich rodaków. 

(Dokończenie na str. 2-2) 


Przemówienie było krótkie, i 
z góry przygotowane. Płk. Wen- 
da trzymał w rękach 4 nieduże 
kartki maszynopisu, zawierające- 
go to oświadczenie, które wywo- 
łało tak wielkie poruszenie i ta- 
ką sensację w kołach politycz- 
nych. Płk. Wenda powiedział, jak 
wiadomo, że 15-lelnie plany go- 
spodarcze p. wicepremjera są „za 
wąskie”, poprostu „za małe”, po- 
lemizował ze „statystyką” poda- 
ną przez p. wicepremjera, doma- 
gał się szerokich planów inwe- 
stycyjnych i wielkich operacyj 
kredytowych dla ich sfinansowa- 
nia. 

Wielkie plany i wielkie inwe- 
stycje uznał płk. Wenda za „na- 
rodową i państwową rację sta- 
nu” przy hucznych oklaskach na 
ławach posłów ozonowych. 

Wystąpienie płk Wendy zro- 
zumiano zaraz jako atak na po- 
litykę gospodarczą i inwestycyj- 
ną p. wicepremjera. 

Tej samej nocy w gabinecie 
marszałka Sejmu Makowskiego 
odbyła się narada, w której wzię- 
li udział premjer Składkowski, 
minister Kaliński, wiceministro- 
wie skarbu Grodyński i Moraw- 
ski, wiceminister sprawiedliwo- 
ści Chełmoński. 

Obecny był również płk. Wen- 
da. W rozmowie okazał się twar- 
dy i nieustępliwy. Jakby nie dzia- 
łał sam, jakby był pewien, że 
stoją za nim jakieś siły i ośrod- 
ki wpływowe. 


* 

Pewne wyjaśnienie sytuacji 
przyniosły ubiegłe dwa dni. P. 
wicepremjer Kwiatkowski prze- 
konał się, że posiada zaufanie 
czynników decydujących i soli- 
darne poparcie p. premjera Skład 
kowskiego i całego rządu 


Równocześnie wyjaśniło się że 
wicemarszałek płk. Wenda nie 
dysponuje bynajmniej  opinją 
większości Ozonu, ale jedynie po 
parciem małej grupki, która hoł- 
duje wierzeniom totalnym i prag- 
nie uszczęśliwić nas „gigantycz- 
nemi”, „piramidalnemi”, „kolo- 
salnemi* poczynaniami inwesty- 
cyjnemi na wzór niemiecki. 

Totalna grupka ozonowa nie 
liczy się oczywiście zupełnie z 
polskiemi możliwościami finan- 
sowemi i gospodarczemi. 

Planuje, 

projektuje, 

wykreśla, 

oblicza, 

operuje na papierze miljarda- 
mi. 

Gotowa jest wierzyć, że nietyl- 
ko człowieka, ale nawet pie- 
niądz, nawet złoto można posta- 
wić „na baczność” i zmusić do 
posłuszeństwa batem czy rozka- 
zem. 

Większość Ofonu natomiast 
posiada niewątpliwe zaufanie do 
polityki gospodarczej i planów 
inwestycyjnych rządu i wicepre- 
mjera Kwiatkowskiego, nadto 
czynniki decydujące i miarodaj- 
ne zdążyły jeszcze w niedzielę 
zapewnić p. wicepremjera 0 
ToN 


Pochmarski i Ciołkoszowie 


wycofani 
z list kandydatów 
w Krakowie 


W listach kandydatów do rady 
miejskiej m. Krakowa zaszło kilka 
zmian. 

Wycofał swą kandydaturę z okrę- 
gu I listy chrześcijańsko-narodowe- 
go frontu samorządowego i polskie- 
go bloku katolickiego b. poseł Bo- 
lesław Pochmarski. 

Socjaliści musieli wycofać kandy- 
datury b. posła Ciołkosza i Lidji 
Ciołkoszowej, które nie odpowiada- 
ły wymogom przepisu prawa, co do 
okresu czasu zamieszkania. 

Na miejsce b. posła Ciołkosza w 
oxrogu Dębnickim umieszczono dr. 
Wacława Seidla, lat 70, długoletnie- 
go działacza socjalistycznego, któ- 
ry prowacził swego czasu akcję na 
Śląsku Karwińskim. W okręgu 5 na 
miejsce p. Ciołkoszowej stanął ko- 
lejarz Wrona. 


dibzósiaj zaa Z anaana lean 


(Dokończenie ze str. 1-21) 


| korespondent, 


swem zaufaniu do jego polityki 
i jego osoby. 


| dzie, jako wicemarszałek Sejmu 
P. wicepremjer ma też za so- 


tak bardzo zajęty sprawami par 
lamentarnemi, że będzie się wi 
dział zmuszony opuścić stanowi 
sko szefa sztabu Ozonu? 


Głośny incydent sejmowy 
dzie dzisiaj zlikwidowany. 

Ale otwarte i przynajmniej na- 
razie bez odpowiedzi pozostaną 
pytania: 

1) czy i kiedy płk. Wenda bę- 


bę- 
pragnąca naśladować niemieck 
ustrój narodowo-socjalistyczny? 


(7). 


wywrze Sía now isk o 


sevelt opuścił Warmspring, udając | pomiędzy godz. 21.30 a 22.00. 
się do Waszyngtonu. Prezydent za-| NOWY JORK, 5.12. 
trzyma się w Chapel Hill w pół-! Roosevelt wygłosił przemówien 
nocnej Karolinie, gdzie w tamtej-| Chapenhill w północnej Karo 
szym uniwersytecie wygłosi prze- 

mówienie do studentów. Przemówie- 
nie to będzie transmitowane przez 


Anglia protestowała 


nej, 


zapytania konserwatystów i posłów, | quo na morzu Śródziemnem. 
należących do Labour Party, Cham- Wobec demonstracyj 
berlain oświadczył: 

„W układzie angielsko-włoskim z 
dnia 16 listopada niema nic, co w 
jakikolwiek sposób wpływałoby na 
nasze zobowiązania w stosunku do 


tyjski w Rzymie, mówił dalej Cham- 
berlain, otrzymał polecenie zwróce- 


sprawy te objęte są aneksem, w któ|v rzeczywistości. jaknajbardziej nie- 


Rząd koalicji w Belgii 


Spaak nadal premierem 


| bą opinję ogółu, co w każdych 
warunkach politycznych jest wiel 

kim kapitałem. 

BRUKSELA, 5.12. Premjer Spaak ; dzie 5-ciu członków stronnictwa 
postanowił stworzyć trzy nowe mi- |katolickiego, 3-ch liberałów i 5-ciu 
nisterstwa: rolnictwa, bezrobocia o- | socjalistów. 

(raz handlu zagranicznego. Dwa o- Prof. Janssen przyjął tekę finan- 
istatnie będą posiadały charakter |sów, z której zrezygnował Gerard. 
tymczasowy. BRUKSELA. 5.12. Deputowany 

Do zreorganizowanego rządu wej- 


Czego zażąda MMussolimi 
gdy Chamberlain przyjedzie z wizytą 


2) czy i kiedy odsunięta będzie 
od wszelkich wpływów w Qzonie 
niepokojąca kraj grupka totalna, 


Jak się zdaje, odpowiedź na te 
pytania nie przyjdzie tak prędko | będzie się konferencja, na którą o- 


Wpływ na losy ludzkości 


WARMSPRING. 5.12. Po 2-tygo-;radjo na falach krótkich do Eu- 
dniowych wakacjach, prezydent Roo |ropy i Ameryki Południowej dziś, 


P dent 
ie: ku lat będzie miało olbrzymi wpływ 


linie, | na rozwój losów ludzkości. 
iw którem  przedewszystkiem poru- | I 3 
szył zagadnienie polityki wewnętrz- Stanów Zjednoczonych, zmierzające | 


przeciw demonstracjom antyfrancuskira 


LONDYN, 5.12. Odpowiadając najrym jest mowa o utrzymaniu status korzystny 


we włoskiej | 
Izbie Deputowanych, ambasador bry 


nia uwagi włoskiego ministra spraw | 
zagranicznych, iż podobne incydenty 


Dziś 13 Komisyj Seimowyc 


W piątek plenum Izby 

Na dziś zwołano w Sejmie posie-| także komisję niestałą — M 
dzenia 13 komisyj dla ukonstytuo- | cyjną. a ? 

wania ich. Izba powołała następu-| Plenarne posiedzenie Sejmu 

jące komisje stałe: budżetową, pra- | łał marszałek na 9 b. „m., o 8 

”|cy, prawniczą, Spraw  zagranicz- | rano, na porządku dziennym fi 

nych, oświatową, zdrowia, finanso-|się pierwsze czytania nowyć 
wą, wojskową, komunikacyjną, sa-! dowych projektów ustaw. 

morządową, rolną, regulaminową, a 


Przymusowe organizacje rolni 


Dziś i za dawnych czasów 


Dziś u min. Poniatowskiego od- słów i senatorów. 
Konferencja, jak słychać, 
trzymało zaproszenia około 30 po-| miałą charakter informacyjny 
dobno poruszona będzie 
sprawa przymusowych Org 
rólniczych według proj 
tysiaka. i 
Z okazji rozmów nad tym 
jektem przypominają znawcy. 
|nych czasów, że ongiś W 


, 


i 


U. Ś. A. 


mówienia prezydent Stanów Zjedno- | wpływów w kółkach rolnić 
czonych oświadczył, iż stanowisko sjłowała wprowadzić przymus 
Ameryki w ciągu najbliższych kil- nizacyjny. Inicjatorem tego 
isłu był p. Hupka. Odnośny Pi 
į wniesiono do Sejmu we Lwo 


! Po długich i namiętnych * 
do utrzymania i utrwalenia pokoju. | 


| dach projekt został obalony # 
Ee r 
% ŻY RER 


Prezydent podkreślił usiłowania 


|większość, na której czele 8 

|czesny przywódca Narodowi 
imokracji prof. Stanisław =" 
| Obalenie projektu uratowało 0 
| głady dobrowolne organizacje 
|nicze w b. Galicji, które od 
;zmierne usługi kulturze 


wpływ na perspektywy |na terytorjum b. zaboru 
| współpracy moc .rstw. | kiego. 
Z odpowiedzi ministra Ciano wy-| 


| nika jasno, iż rząd włoski nie przy-| 
„łącza się do tej demonstracji i nie 
| zamierza zmienić zobowiązań, jakie 
| wziął na siebie w stosunku do nas.“ 
Chamberlain dodał, że nie widzi 


Dla dzieci w Turki 
dər prem. Składxowskić 


Premjer gen. Składkow8 


Francji. Chociaż Tunis, Korsyka i|w razie, gdyby nie uczyniono żad- powodów, dla który ch miałyby ulec kazał M RE htaroniy ia zak 
Nicea nie były wymieniane w czasie |nych kroków w celu naprawy wraże- |Zmianie przygotowania jego do wi-, dwa tysiące złotych ce ý dla © 
rokowań, poprzedzających układ, | nia, jakie one wywarły, mogą mieć |zyty w Rzymie. nia obuwia, palt i ubra 


bezrobotnych na gwiazdkę: 


| Zakaz służby u ŻYĆ 


w całych Włosz 
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! Jeżeli wi 
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RZYM. 5.12. Agencja „oj, ; wozu te 
socjalistyczny z Bruges Vanacker| donosi, że wczoraj w ne ojj atego te: 
zgodził się objąć tekę nowego mi- obszarze całych Włoch o. och dtdnego w 
nisterstwa walki z bezrobociem. |życie artykuł dekretu m  zafakreślił 


rasy, zakaązujący Żydo 
niania służby aryjskiej: 

Odnośny artykuł ustawy m; 
iż za służbę domowa 
ją być wszyscy ci, któr? 
czają pracy rąk rodzinom 
względu na to, jak spełniał 
nich funkcje są nazywane, „ch 

Rodziny mieszane, w kt r ki 


Premjer Spaak kontynuował po 
południu rozmowy z przedstawicie- 
ilami stronnictw. 


icepremje 


d zaufanie 


dno z małżonków jest aryjc gł. Dla sz 
LONDYN, 4.12. Dyplomatyczny przez Włochy na silną bazę morską| 4) Ułatwienia dla handlu włoskiego a drugie Żydem, mogą © pe est jed 
korespondent „Sunday Dispatch'* |! jako baza może wpłynąć na zmianę | na kolei Dźibutti, której właściciela- u siebie służbę aryjską za jedna 
przypuszcza, że Mussolini przedsta. | równowagi na Morzu Śródziemnem. | mi są Francuzi. Kartagina — port w nem zezwoleniem policji: to m steruje 
wi premjerowi  Chamberlainowi i! (20) Przystosowanie kontroli kanału | północnym Tunisie — n:a przejść pod | Jeśli chodzi o karmicielki x torach 
lordowi Halifaxowi w Rzymie na. | uczkiego do żądań włoskich. kontrolę włoską. mowlęta, nienależące do 7 dł, 
stępujące żądania: 8) Zmiana w statucie ludności wło- 5) Udzielenie gen. Franco praw agw ki z o Być karmione. d tnie do 8 
Sh $ skiej Tunisu, która czyniłaby Tunis |strony wojującej jeszcze przed wej- SOWSKIEJ, mogą być So. pry) 


1) Zatrzymanie narazie przez Wło- | krajem w rzeczywistości włoskim bez 
chy wyspy Majorki, która jak pisze ' podejmowania zmian terytorjalnych. 
została zamieniona 


Zjednoczenie w „Zarzewiu”* 
ądu głównego 


Senator Hempel na czele zarz 


Wice-prerojer Kwiatkowski, prze- ra w najbliższym czasie ukonstytu- 
mawiając na niedzielnym zjeździe uje się. Wiceprezesami mają być wy 
„Zarzewia* podkreślił, że dokona- brani minister Ulrych i prezes 
lo-siẹ zjednoczenie narodowe w tej N.T.A., dr. Hełczyński. 

organizacji. = | Prezesem zarządu głównego ma 

Trzeba przypomnieć, że przed zostać senator Hempel. 

paru miesiącami pomiędzy poszcze- Obrany do rady naczelnej „Za- 
gólnemi skupieniami „Zarzewia* za rzewia* b. poseł Wojciechowski, po 
rysowały się pewne rozbieżności. zostaje nadal czynnym członkiem 


„łącznie przez karmicielki 


ściem w życie brytyjskiego planu wy- : © 
cofania obcych ochotników. W wypadkach specjalny raw 
zwoleniem ministerstwa Pi kie 2 
|wnetrznych, rodziny żydow ą je 
|śród służby- zachować mog 
| nie pielęgniarki aryjskie: 


| AN j 

(Żółta z niebieską gW! 

odznaka hitlero* 
dla Żydów 
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k 


lwowskiego prezydjum Ozonu. 

Z inicjatywy i pod redakcją pro-' 
fesorów Bujaka, Grabskiego i Rome 
ra, ukaże się we Lwowie dwutygod 


sze zarządzenia, dotyczą” 


mają być ogłoszone w Ci% 


z zaufa 
MÓŻ jest r: 
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BERLIN. 4.12. Jak słyć*zydój scentraj; 
gu pie w opinji 


nik p. n. „Ziemia i Naród“. > — odst 
Pi SZY Rep ep TE, „cego tygodnia. „ niet Su 
przed aain Bojoa deszcze | "Ma. byt podobno wydal je zdaja 
5 AS Ero "dów gi 
nia. Redakcja mieścić się będzie w "oszenia przez Żydów ką gwi” Jonałości 


lokalu „Zarzewia*, odznaki żółtej z niebies 


Niektórzy sądzili, że ujawnią się . dysp 
one na zjeździe w wystąpieniach | h tkiem o 
przedstawicieli ognisk lwowskiego i = = > Yi które 
E raińcy między sobą |W kiku stowach [i kir 
Tymczasem wbrew _ pogłoskom, aa ski F g x g 
poprzedzającym zjazd, przebieg o0-| A i : — Bawi w Londynie łot" gr 4 Powis 
brad był niezwykle harmonijny i je- í (Dokończenie ze str. t-ej) ster spraw zagranicznyc Miast ędów. 
dnomyślny. Zasadnicze uchwały, jaki Kampanja przeciw „Komarowi' jłu głównego „Sojuzu Ukrainek“ o-| — W zakładach am WY P rzędu 
również wybory zapadały bądź toczy się już od dłuższego czasu, a |raz „Drużyny księżnej Olgi“, do któ Sztokholmie wydarzył jo Żyd” Sl 
przez aklamację, bądź to jednogło- wynikiem jej, jak donosi „Nurt“, |rego dołączyły się również inne or-|?2-ch robotników utraciło ** ży 
śnie, było nawet SE: ZYCH IE kobiece, m. in. „Sojuz Pastu odniosło rany. = Które poli 
Incydent z częścią członk . spraw, wytoczonych przed sądami rainek - Emigrantek*. — Dwa greckie parow- en 25 ; 
A er an a Erde polubownemi oraz państwowemi. (iy zatrzymane przez flote S sii nie , 


pienia f SIądliego. znalazł echo "tyl- Do spraw tych dołącza się obec- 


ko w zapytaniu, jak się obecnie nie skarga «redaktora „Diła* Kie- 
przedstawia sprawa; po  rzeczo- dryna-Rudnickiego o kilkakrotne 
wych wyjaśnieniach przewodniczą- naruszenie honoru obywatelskiego 


cego sądu koleżeńskiego, oświadcze- 
nie to zostało jednogłośnie przyję- marze”. Sprawa znalazła się przed 
te do wiadomości. |, sądem Rady Towarzystwa Litera- 
Zwróciło ogólną uwagę serdecz | ÓW i Dziennikarzy im. I. Franki 
ne powitanie wicepremiera Kwiat. Ne Lwowie, która do, czasu, roż. 
KOWE IESO Ee a Pugenjusza | Zem redaktora i  karykaturzystę 
omera Zz Ogniska iWwOWSKiego. |„Komara', p. Edwarda Kozaka, w 
7 A ara walny rj gad oraż— | Prawach członka. 
ja ono my — wśród dużych o-| 7 ś awe romarna‘ 
wacyj, wicepremjera Kwiatkowskie Pruga gloine poprawa 1, Komata, 
go na prezesa Rady Naczelnej, któ- 


w artykułach i rysunkach w „Ko- 


która żywo poruszyła społeczeń- 
stwo ukraińskie, jest protest wydzia 


Protest dotyczy paszkwilu p. t. jeg 
„Arendarze', umieszczonego w nu- 


A 
co z ładunkiem rumuńs* 205 


merze 45 „Komara“, który jest bru przeznaczonego dla Angli 
talnym atakiem na czołowe jedno- zwolnione. 
stki społeczeństwa ukraińskiego. Na, — W pobliżu Saronu 


marginesie tej sprawy „Diło* wy- 


; SJ ODIAW, y- grupa Arabów napadła © 
raża oburzenie i żal, że znalazło się 


żydowski, zabijając szofer% 


ismo, które „w chwili obecnej tak ciężko trzech policjantów: 287 Bądźmy 
ardzo krytycznej i poważnej staje) — Ministrowi spraw w MLO opini 
do walki z osobami i instytucjami, Niemiec von Ribbentropowi „„ysł4, “Pij 
wymagającemi większego poszano- ży do Paryża będzie tO gA . "Szyst 
wania“. malżonka. nay™® i o 
Ataki „Komara“ dotyczyły tym| — Poseł rumuński w 10 atoh, bin 
razem b. AL p. Mileny Rudnie: | gorcea został odwołany dO ar gp Okra 
kiej — jednej z kierowniczek wspom | — Greccy ministrowie nikao) Pozycyji 


handlowej Reriade i kom 


nianych wyżej organizacyj ukraiń- 
i ridonos podali się do d 


skich. 


teszcje 


ledy już się mówi o śmiałej 


lo sobie uświadomić, że po- 
nie takiej polityki zależy 
ech rzeczy: od tego, kto ją 
adzi, jak ją prowadzi, i w 
Środowisku to się odby- 


zystkie te rzeczy decydują 
m o zaufaniu przeciętnego 
znawcy _ leka do polityki gospodar- 
y Galicji co o jej powodzeniu nie- 
jc się UJ przesądza. Albowiem nikt 
niy i nigdy ze nie do- 
-zymus y jeszcze 

tego pił wielkich dzieł ekonomicz- 
wdw bez poparcia i współpracy 
tnych lajszerszych. Tego zaś po- 
balony BA 1 tej współpracy na roz- 
ele stal worzyć się nie da. Łatwiej 


rodowe] r y 

aw Gra skłonić szerokie rzesze np. 
ywało | Iny wyborczej, niż do od- 
nizat]? R wszystkich swych środków 
» oddały wi i 

> 1. 

e n li : ę 

ru austfeli pod kątem widzenia tych 


stosunki, to nie trzeba bę- 
się rozwodzić nad tem, że 
tepremjer Kwiatkowski dys- 


Turku 
gwskie 


f 
em zakU80 zaufania w szerokich ko- 


Jeżeli wiec kto, to on wła- 
mógłby sobie pozwolić na 
Żyd lie wozowi naszego gospo- 
„szęch 2 większej obawy, że kto 
BIEJZ wozu tego będzie uciekać. 


ja żele 

jedzie»! > ALT a 

le zed latego też, już choćby z te- 
o © dnego względu, tempo, ja- 


m 2" pakreślit w swem exposé 


i > > À 
tepremjer uznać należy za 


. 
płrestją sternika 


łniane nie przesą- 
ane: à ĉtalkowicie sprawy. Autory- 
„Ki zaufanie osobiste znaczą 
zatr W 4. Dla szerokiej opinji waż- 


« c x 
za SPOPSŁ jednak nietylko to, kto 


i ii, ż k steruje, ale także po ja- 
6 y Ti bieg się odbywa. 
rio! skl do sternika musi iść w 
pan à f, z zaufaniem do toru. 
apr? /£ jest rzeczą bezsporną, że 
owskie sd Ma tego nie budzą u nas 
mog% totalne, Opinja odnosi się 
C. ich Z 


glfionyn, instyktownym i uzas 
ki „A YONNE: Plan, 
„Z e zielonem biurkiem, 
X vszystko przewidziano, 


M jk? zadysponowano, wszy- 
ące eb < entralizowano, nie wzbu- 
s138 5 Opinji wiary, a przeciw- 
ay h odstrasza ja. Albowiem 
spe? zdają sobie sprawę z nie- 
g 5% „nałości naszych biurokraty- 
_ dyspozycyj. Z wielkim 
(Siem odnoszą się do kon- 
ach k które, totalizując, kon- 
ja p" JĄC te dyspozycje, niosą z 
orter | *apowiedź skoncentrowa- 
icyi 284 błędów. 
Żyd FR paradoksów zaliczyć 
A pc” takie zjawisko, że do 
, r M polityki gospodarczej 
jego ME M nie ci, którzy, jak np. 
lji, Premjer, wyznaczają przed 
br aja gospodarczą dość 
na | gs! ky SJ) ale właśnie zwo- 
z „jj torów totalnych. 
granicy Adźmy śmiali! — wołają o- 


0 opinji. J ky: 
Ji. Jednocześnie zaś 


WSzYStI: ai 
ayol Pysio, aby opinję wy- 
w c i $ Ay Ą 
esy iu ! odstraszyć perspekty- 
5 D okratycznej koncentracji 
nika zycy jności. 
sji 


tes; 4 - 
źcie moment 


h kryterjów spojrzeć na na-| 


je znacznym kapitałem 0S0-, 


Wa bardziej śmiałego tem- 


środowiska, w jakiem polityka 


polityce finansowej, to war- gospodarcza działa. 


Nic bardziej nie wzmacnia 
zaufania do poczynań państwa, 
jak świadomość szerokich kół, że 
o tych poczynaniach one faktycz- 
nie współdecydują i że mają nad 
niemi faktyczną kontrolę. Takie 


przekonanie jest źródłem praw- 
dziwego zaufania i źródłem głę- 


bokiego poczucia współodpowie- 
dzialności za losy państwa. Tyl- 
ko wtedy, gdy źródło to bije sil- 
nym strumieniem, móżna mieć 
pewność, że śmiełszym opera- 
cjom kredytowym towarzyszyć 
będzie pełna wiara w stałość 
waluty; że nawet na niebezpiecz- 
nych wirażach ludzie będą zawie- 


rzali swój dorobek instytucjom 
oszczędnościowym; że pożyczki 
i konwersje państwowe będą do- 
browolne — naprawdę, a nie w 
cudzysłowie 

W tym właśnie ostatnim punk- 
cie zagadnienia gospodarcze zbie- 
gają się najściślej z polityczne- 
mi. Śmiała polityka finansowa 
wymaga właściwej atmosfery po- 
litycznej. atmosfery prawdziwego 
zjednoczenia narodowego, które 
wszystkie odłamy społeczne łączy 
z państwem mostem równych i 
rzeczywistych praw, obowiązków 
i współodpowiedzialności. 

Z tego też względu na bez 
porównania większą  Śmiałość 
mogą sobie pozwolić ci, co taki 


Zaufanie do toru i do sternika 


Jedyna rekojmia wielkich dzieł gospodarczych 


most budują, niż ci, co chcieliby 


go zastąpić totalnym murem. 


Reasumując, można powie- 
dzieć, że śmiała polityka gospo- 
darcza wymaga: wysokiego auto- 
rytetu osobistego tych, co ją pro- 
wadzą; zaufania do wyznaczą- 
nych przez nich torów; rzetelnej 
a nie tylko formalnej konsolida- 
cji. 

Na pewną śmiałość może sobie 
pozwolić ten, kto jednym chociaż 
z tych atutów dysyponuje. 

Natomiast śmiałość, pozbawio- 
na któregokolwiek z tych atu- 
tów, zakrawa na proste szaleń- 


stwo. 
M. K. 
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Wypchany koń 


Senjor dziennikarstwa polskiego 
'redaktor Zygmunt Wasilewski wypo 
wiedział się o dekrecie prasowym na 
łamach tygodnika „Myśl Narodo 
wa“. Wywody swe autor kończy 
taką konkluzją: 

„Kierowanie sterem państwowym 
jnarodu jest rzeczą trudną. Ułatwić 
ije może wyczucie rytmu duszy spo- 
łeczeństwa i spożytkowanie jego ży- 
wych sił, Bodaj głównem zadaniem 
polityki wewnętrznej jest umiejętne 
gospodarowanie temi siłami przy 
dbaniu o ich rozrost i rozwój. Krę- 
|powanie tych sił, aby były drętwe i 
|nie sprawiały kłopotu, może być przy 
datne dla jakichś doraźnych celów 
praktycznych, ale to nie jest gospo- 
|darka zgodna z interesami cywili- 
| zacji. Przytem. jest coś niewybred- 
| nego w upodobaniach, gdy się konia 
|żywego dlatego, że „może ponieść, 
, zamienia na wypchane w kształt ko- 
nia drewniane pudło. Co innego czuć 
ipod sobą rumaka, cò innego bujać 
| drewnianego konia swoim ciężarem. 
IW ten sposób daleko się nie zaje- 
| dzie.“ 


Satyra | zez tak, 


. e 
paszkwil — mie 

Z okazji wizyty marszałków obu 
Izb w Klubie Sprawozdawców Par- 
|lamentarnych pisze w  „Połonji* 
(wąż), że Klub Sprawozdawców 
Parlamentarnych uzyskał i zacho- 

wał wyjątkowe stanowisko 
„przez wypracowanie i skrzętne 
przestrzeganie pewnych reguł postę- 


powania, obowiązujących w pracy 
wszystkich jego członków. Naczelną 
taką regułą postępowania jest obo- 


wiązek objektywnego referowania po 
czynań członków ciał ustawodawczych 
,1 ich uchwał zbiorowych. 

Ale jest jeszcze druga strona służ- 
by publicznej, jaką sprawuje prasa 
na terenie parlamentarnym. Jest spoj 
rzenie na wypadki, ich analiza, oce- 


na. 
Ten drugi rodzaj czynności dzien- 
nikarzy winien zachować swobodę, 


miarkowaną |litylko dobrym obycza- 
jem publicystycznym, czy połemicz- 
nym. Satyra — owszem, paszkwil — 
bynajmniej.“ 

i r > 
Upośledzony zawód 

| Publicysta „Robotnika“ zwraca 
| uwagę, że w świetle dekretu praso- 
iwego zawód dziennikarski jest wy- 
jjątkowo upośledzony: 

„W obszernym rozdziale © prze- 
| stępstwach prasowych mamy taką ko 
|lekcję kar: 1) za przestępstwa, obję 
[te w powszechnych przepisach kar- 
|nych, 2) za nieoględność w ogłasza- 
| nių utworów, 3) dodatkowe grzywny 
obok kar pozbawienia wolności na 
| podstawie kodeksu karnego, 4) na- 
wiązki za zniewagę w wysokości 
| 10.000 zł., 5) ewentualna kara w dro 
|dze cywilnej poza nawiązką, 6) kon- 
jfiskata druku, 7) zawieszenie pis- 
ima, 8) utrata prawa wydawania no 
wego pisma w razie zawieszenia po- 
przedniego. 

Jak widać, obfitość kar pozbawie- 
rala wolności idzie w parze z sutemi 
(karami grzywny, jak 
jtorzy byli magnatami. 

Czy jest drugi zawód aż tak „ka- 
ralny“? 


gdyby redak- 


| . 4 r 

,© kongresie techników 
| Na łamach „Czasu“ sprawozdaw- 
(ca działu prasy, cytując głosy pism 


jo kongresie techników, popiera wy- 


i „Kurjera Polskiego“ opinję kry- 
tyczną, dodając taką uwagę: 

„Święte słowa. Podpisujemy się pod 
niemi obiema rękami. Zabawianie się 
w fantastyczne pomysły nikomu po- 
żytku nie przyniesie.“ 


Perspektywy 


O rozmowie, którą odbył sen. Bar 
tel na Zamku, pisze Niemy w 
„Dzienniku Ludowym: 

„Prof Bartel zwykł działać samo- 
dzielnie, nikt więc nie wie, o czem 
mówiono na Zamku. Jedno jest pew- 
ne, iż profesorowi nie zbyt się po- 
doba obecny stan rzeczy. A najbar- 
dziej niepokoją go perspektywy poli- 
tyczne, które rfakreśla sobie Ozon. 
A prof. Bartel jest specjalistą od 
perspektyw.“ 


Kwiatkowski 


powiedział... 


„Dziennik Poznański“ pisze: 

„Spotykaliśmy już w naszej co- 
dziennej pracy dziennikarskiej ta- 
kich, którzy wyrażali oburzenie na 
fakt, że pisaliśmy nieraz poprostu o: 
Kwiatkowskim, Składkowskim, Becku 
ipa tak bez określenia ich tytułów: 
minister, premjer, czy pułkownik. 

— Jakto — mówili. — Taki brak 
szacunku dla członków rządu? 

Nie brak szacunku, a ludzka szcze 
rość, że byłoby także śmiesznem mó 
wić o.. panu Mickiewiczu, o panu 
| profesorze Chopinie, o panu profeso- 
rze Matejce. Ale w tem. oburzeniu 
tkwił jeszcze moment inny, tkwił 
sztuczny dystans, jakim niektórzy 
chcą odgradzać ministra od reszty 
szarych śmiertelników, w myśl re- 
cepty: 7 

— Tam, hen, u góry rządzi Jego 
Ekscelencja, a tu na dole obywatel 
ma siedzieć cicho, płacić podatki i 
kiwać głową, że wszystko dobrze się 
dzieje. 

I mało kto pomyśli jak wielką wy- 
rządza się krzywdę członkom rządu 
przez odcinanie ich od całej rzeczywi- 
stości, która bynajmniej nie gnieździ 
się gdzieś w niedostępnych rejo- 
nach — góry, lecz właśnie na tej 
nisko położonej — równinie.“ 


Forster i Greiser 
Cytując znany wywiad „Paris 
Midi* z gauleiterem Forsterem i pre 
zydentem _ Greiserem, „Warszawski 


Dziennik Narodowy“ pisze: 
„Odpowiedzi gauleitera Forstera i 
prezydenta senatu dowodzą, że w 


Gdańsku pogodzono się obecnie z 
myślą e przynależności gospodarczej 
do wielkiego polskiego zaplecza i że 
stan ten uważa się — za utrwalony 
na nieokreślony bliżej czas. 
Natomiast inaczej przedstawiają się 
dążęnia narodowo - socjalistycznych 
władców Wolnego Miasta, gdy cho- 
dzi o polityczny stosunek Gdańska 


Likwidacja 
strajku okupacyjnego 


| w fabryce jedwab'u 


w Myszkowie 

W wyniku interwencji władz zli- 
kwidowano długotrwały strajk oku 
jpacyjny w fabryce sztucznego je- 
dwabiu w Myszkowie. 

Fabryka ta zatrudnia około 509 
robotników. W myśl porozumienia, 
a zgodnie z warunkami techniczne- 
|mi, praca ma być podejmowana sto 


trzeci — ' powiedzianą na łamach kilku pism | pniowo. 
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do Polski. Ich tendencje są wyraźne i 
zasługują na bardzo pilną uwagę. U- 
ważają oni Gdańsk za samodzielne 
państwo niemieckie, złączone z Rze- 
szą — protektorem nietylko ducho- 
wo lecz i politycznie.“ 


Zgrzyt żelaza po szkle 


Feljetonista „Naszego Przeglądu“ 
Regnis pisze o słynnej mowie wice- 
marszałka płk. Wendy: 

„W piątek wieczór panem Sejmu 
był wicepremjer Kwiatkowski. Czoło- 
bitnym wielbicielem rządu, a szcze- 
gólnie wicepremjera był nowy Sejm. 

Echa tego powodzenia drgały jesz 
cze w powietrzu w sobotę rano. W 
sobotę wicemarszałek Wenda przyć- 
mił światło, bijące ze wskaźników 
statystycznych pana ministra Skar- 
bu. 

Jak zgrzyt żelaza po szkle, po tak- 
cie triumfalnym, brzmiały zdania...“ 


Przymierze funkcjonuje 


Z Paryża donosi „Kurjer War- 
szawski*, że w sprawie ostatniego 
zatargu  francusko-włoskiego we- 
dług opinji „Le Temps'a': 

„reakcja była w Anglji silniejsza 
jeszcze, niż we Francji, co stanowi 
nowy, a bardzo wymowny dowód 
znakomitego funkcjonowania aliansu 
francusko-angielskiego. Włosi przeli- 
czyli się, jeśli spodziewali się po- 
różnienia obu mocarstw zachodnich.* 


Masowe aresztowania 


w Niemczech 


Z Wiednia donosi „Ilustrowany 
Kurjer Codzienny*': 

„Rozwój wypadków wewnętrznych 
w Rzeszy, połączony ze wzmagają- 
cem się życiem totalistycznem, które 
obejmuje bezwzgłędnie całe życie ro- 
dzinne i gospodarcze, wywołuje u ty 
sięcy członków partji zdecydowane 
sprzeciwy. 


Według wiadomości z kół partji na | 


rodowo-socjalistycznej, całe zastępy 
funkcjonarjuszów partyjnych odesła- 
ły swoje odznaki i książki członkow 
skie kierownictwu partji. Policja do- 
konała wielu aresztowań. 

Ogółem w Rzeszy aresztowano kil- 
kanaście tysięcy funkcjonarjuszów 
partyjnych.“ 


Bomby ze sprężonem 


powietrzem 


Gen. Franco używa nowej broni. 
Jak donosi z Londynu „Ilustr. Kurj 
Codz.*: 

„W ostatnich nalotach na miasta 
rządowej Hiszpanji, aparaty pocho- 
dzenia niemieckego użyły nieznanych 
dotychczas bomb o straszliwej sile 
działania. „Sunday Chronicle“ donosi, 


że mamy tu do czynienia z powietrz- | 


nemi torpedami, napełalonemi sprężo 
nem powietrzem. Armja niemiecka wy 
próbowuje po raz pierwszy te poci- 
ski. Eksperci angielscy i francuscy 
nadaremnie usiłują zbadać tajemnicę 
konstrukcji tych torped.“ 


Nowy zakaz 
dla dziennikarzy 
włoskich 

Z Paryża donosi „(Goniec War- 
szawski'*: 

„Liczne komentarze wywołało za- 
rządzenie włoskiego ministerjum pro- 
pgandy, zakazujące dziennikarzom 
włoskim utrzymywania stosunków z 
dziennikarzami zagranicznymi oraz za 
kazujące dziennikarzom włọszim pi- 
sywania do pism zagraak nych," 
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Lwów w żałobie 
Eksportacja zwłok 
Ś. p. 
arcyb. Teodorowicza 


LWÓW. 5.12. Eksportacja zwłok 
6.p. ks. arcybiskupa lwowskiego 
obrządku ormiańskiego, Józefa Teo- 
dorowicza, odbędzie się we Lwo- 
wie w piątek dnia 9 b. m. o godz. 
17-tej z pałacu arcybiskupiego do 
katedry ormiańskiej. 

W sobotę odprawione będzie na- 
bożeństwo w katedrze ormiańskiej 
o godz. 10, poczem około południa 
uformuje się kondukt żałobny, któ 
ry odprowadzi szczątki doczesne 
księcia Kościoła, patrjoty do gro- 
bowca rodzinnego na cmentarzu Ły 
czakowskim. , 

Do pałacu arcybiskupiego od ra 
na przybywają przedstawiciele 
władz, związków i społeczeństwa i 
wpisują się do wyłożonej księgi kon 
dolencyjnej. 

Kapituła ormiańska otrzymuje li 
czne depesze kondolencyjne. Syndy- 
kat dziennikarzy lwowskich “na 
wieść o zgonie ś.p. ks. arcybisku- 
pa nadesłał depeszę z wyrazami ża- 
łu oraz hołdu dla pamięci wielkie- 
go kapłana — patrjoty. 

Związek ormian we Lwowie u- 
rządza. we wtorek dn, 6 b, m. © 
godz. 18-tej akademję żałobną w 


swym lokalu. 
Echa 
procesu Doboszyńskiego 


Sędzia Dysiewicz skarży 
obrońców 

Donoszą ze Lwowa, że sędzią Są: 
du Okr. Paweł Dysiewicz, który by? 
przewodniczącym trybunału w pro- 
cesie inż. Doboszyńskiego przed ła 
wą przysięgłych we Lwowie, uzy: 
skał od władz sądowych zezwole 
nie na ściganie pod zarzutem znie. 
sławienia obrońców inż. Doboszyń- 
skiego, a to adwokatów: mec. Po- 
zowskiego z Krakowa, mec. Stypuł- 
kowskiego z. Warszawy, mec. Ma- 
cielińskiego juniora i mec. Maciej- 
ikẹ — ze Lwowa. 
| Sędzia Dysiewicz stawia zarzuty 
odnośnie sposobu redagowania wnia 
sków dowodowych, zgłaszanych 
przez obrońców już po rozprawie 
lutowej i na rozprawie wrześnio- 
wej, na której, jak wiadomo, inż. 
Doboszyński odmówił zeznań, a 0- 
brońcy demonstracyjnie nie wzięli 
udziału w rozprawie, za co zostali 
przez sąd ukarani grzywną, Jak 
słychać, sędzia Dysiewicz nie va 
mierza skorzystać z przysługujące- 
go mu na podstawie qstatnich 
zmian w procedurze prawa: żądania 
| tajnej rozprawy. 


13 radnych 


bez głosowania 


będzie miał Sandomierz 


| Dn. 4 b. m. złożono listy kandy- 
datów na radnych w 4 okręgach 
wyborczych, na które jest podzielo- 
| ny Sandomierz. 
| W trzech okręgach, wybierają- 
cych 13 radnych na ogólną ilość 16, 
złożono tylko po jednej polskiej li- 
ście — tak, że głosowanie w tych 
okręgach nie odbędzie się, a listy 
kandydatów będą listami radnych. 
W jednym okręgu śródmieścia, 
wybierającym tylko trzech radnych, 
zgłoszono dwie listy polską i żydow 
ską, a zatem głosowanie w Sando- 
mierzu odbędzie się tylko w jed- 
nym okręgu, obejmującym śródmie 
ście. 


| 
| 
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który odbył się w ub. niedziel 
w Warszawie. ; 
O wadze tego Zjazdu stanowi 
t) Udział, jaki w nim wzią 
szereg czołowych przedstawiciel 


wieepremjerem 
na czele. 


Kwiatkowskin 


rezolucje, a zwłaszcza rezolucja 
dotycząca polityki wewnętrznej 


ność wyciągnięcia 


myśl inie 
wieepremjera, 

3) Wybory do Rad 
„Zarzewia” 
Ślił w swem przemówieniu 
cepremjer, 
czenia, godny tradycji zarzewie- 
ckiej, która nakazywała odróż- 
niać 
Istotnie, do Rady, obok kilku 
wybitnych przedstawicieli O.Z.N., 
jak np. ministra Ulrycha wszedł 
szereg osób z poza tej organiza- 
cji, a nawet takich, które w cza- 
się wyborów przez O.Z.N. były 
zwalczane. 


`~ 


x 


W niedzielę dn. 4 b. m. obra- 

dował w Warszawie zjazd walny 

_ organizacji „Zarzewie”. Delegaci 
` stawili się licznie. 

Obrady zagaił prezes dr. Heł- 
czyński, witając m. in. przybyłe- 
go na zjazd ministra Ulrycha. 

Do prezydjum powołani zostali 
b. poseł Ludwik Waszkiewicz 
(Łódź), jako przewodniczący, Żu 
rawski (Lwów), Hillerowa (Wil- 
no), Sidorski (Brześć n. B.), Goe- 
tel (Poznań) jako: członkowie. 

Podczas. obrad przedpołudnio- 

„wych wygłosił referat historycz- 
ny dr, Stebelski „O roli społecz- 
nej Zarzewia przed wojną” oraz 
dr. Hełczyński — referat ideowo- 
polityczny. 

Zjazd wysłał depeszę do P. Pre! 
zydenta R. P., Marszałka Śmigłe- | 
go-Rydza oraz do marszałkowej 
Piłsudskiej. 

W czasie obrad popołudnio- 
wych przybył na zjazd wicepre- 
mjer Kwiatkowski, powitany o- 
wacyjnie przez uczestników zja- 


zdu. 
W chwili wejścia na salę wice 
premjera Kwiatkowskiego prze- 


mawiał wiceminister Skarbu, Ko- 
Żuchowski, mówiąc o. wartości 
człowieka w życiu państwa i na- 
rodu. 

Wypowiedziane myśli wicemi- | 
nistra Kożuchowskiego znałazły | 
żywy oddźwięk w nawiąz 


działalności wieepremjera Kwiat-. 


kowskiego, 
Dyskusja nad'referatem i rezo- 
lucjami prezesa Hełczyńskiego 


wykazała pełną jednomyślność. 
Sprawozdanie z działalności 
władz złożył dr. Zdrojewski, 
misji rewizyjnej p. T. Słow 
Ustępujący zarząd 
absolutorjum przez 
Zmiany statutowe 
wiceprezes Romer. 
przyjęte jednogłośnie. 
Zmieniono m. in. 
zjazdów walnych na zj 
gatów i koleżeńskie, po 
życia Radę Naczelną „Zarzewia”. 
Przez aklamację został wybra 
na na prezesa Rady Naczelnej 
„Zarzewia” wieepremjer Kwiat- 
kowski. 
Członkami Rad 
stali wybrani 
Drozdowski, sen. 
sław Hełczyński, 
Kobylański, 


ik. 


referował | 
Zostały one | 


azdy dele- 
wołano do 


yN 
m. i 


aczelnej zo-|a 
in. 
Duch, Broni- 
sen. Tadeusz 
wicemin. Józef Kożu 
chowski, Eugenjusz Romer, Bro- 
nistaw Wojciechowski, Eugenjusz 
Zdrojewski, 


Do. Zarządu Głównego weszli 


kwencyj, jest Zjazd „Zarzewia” 


naszego życia politycznego z P- 
2) Uchwalone na tym Zjeździe 


która wskazuje m. in. na koniecz 
przez rząd i 
O.Z.N. ręki do ugrupowań ludo- 
wych i narodowych i podjęcia z 
niemi bezpośrednich rozmów, w 
jatywy katowickiej p- 


y Naczelnej 
„które, jak to podkre- 
p. wi- 
stanowią akt zjedno- 


rzeczy wielkie od małych. 


zaniu do| „Kurjerze Polskim” 


geborgi”, 


[pióra Kelle 
charakter | kitna» wstęga 


pp. sen.|w które 


nicjatywa katowi 


odĉyfa ma zjeździe „Zarzewi 


Wydarzeniem o dużem znacze- | m. in.: 
niu politycznem, które napevno 
nie pozostanie bez echa i konse- 


sen. Stanisław Hempel, 
Mieczysław Lisowski, Stanisław 


cka wicepremjera tg 


skiej racji stanu polityki zagranicz- 
nej: utrzymanie równowagi w sto- 


należności Ziemi Czerwieńskiej 


w Niemczech, upatrując w * 
przez walkę. Krew obrońców Lwo- 


nik, hamujący normalizację 


, 3 A : : „|sunkach zarówno z naszym zachod- ków sąsiedzkich iniędzy u: A4 
Sasorski, Alfred Siebeneichen. M STON EM peis teso. SSA nim, jak i wschodnim sąsiadem przy skim a narodem nione e officen 
, | Adam Stebelski, Zofja Salinge- tej. ziemię so WE prayna eg zachowaniu: poprzednio zawartych so- gólności zaniepokojenie „j W 
ę,równa i inni. : 


Po wyborze władz zabrał głos 


wicepremjer Kwiatkowski. 


ł emję swojej pracy odbywałem 
;|— oświadczył mówca — w. Za- 
1 rzewiu. Synteza nauki zarzewiac- 


l 


, 


kiej wskazywała, jak odróżniać rze- 
czy wielkie od małych. W latach 
1909 — 1914 setki ludzi sprawę niepo- 
dległości uważało za utopję, nazywano 
nas manjakami. Uważane wówczas za 
„wielkie* sprawy przepadły w nicość 
— śład po nich nie pozostał, a ideo- 
logja niepodległości wydała tak wiel- 
kie rezultaty. Nasz marsz musi dzi- 
siaj ukształtować się inaczej. Znącze- 


juszów, normalizację i zacieśnienie 
się stosunków z Litwą, wreszcie od- 
zyskanie Zaolzia. 

Niemniej zjazd jest świadom po- 
ważnych trudności i zadań, które nas 
jeszcze czekają i wymagają wytężo- 
nej czujności pod hasłem: „Naród z 
bronią u nogi na pikiecie*, 

Jednocześnie o Rusi Podkarpac- 
kiej rezolucja głosi: 


wanie wobec Polaków wW 

prawodawstwa, zbudowanego 
sadzie jedności narodowej 
niezaspakajanie potrzeb jaa 
skiej w dziedzinie szkolnej “idz 
wszystko zapowiedziany Spi $ 
w Niemczech, który w. formie, 
kiej ma być dokonany, 
posiadania polskiego w . 


ZAGADNIENIA GOSPODAĆ 


Rezolucję dotyczącą Ziemi Czer: 
wieńskiej uchwalono bez dyskusji. 
Brzmi ona w części zasadniczej. jak 
nast,: 

I. Ogólnopolski zjazd członków Sto- 
warzyszenia Uczestników Ruchu Nie- 
podległościowego „Zarzewieć w War- 
szawie dnia 4.12.38 r., stwierdziwsży. 
dążenia pewnej części Rusinów o ten 
dencjach separatystycznych „ukraiń- 


„Za najbliższe nasze zadanie Zjazd RAA ospod? tów 
skich* do uzyskania autonomji tery- | uważa uzyskanie wspólnej granicy z O zagadnieniach SE A pejski 
torjalnej 3 województw południowo - Węgrami. Granica ta jest wykładni- »Zarzewie* mówi: ec W 
wschodnich: 1) wyraża przekonanie, 


„Zjazd uważa za koni ta; 
wienie zadawnionych zaniodbeć 8 
ków przez planową przebudów? j 


kiem „nie tylko tradycyjnych histo- 
rycznych związków pomiędzy Polską, 
a Węgrami, ale warunkiem nieodzow- 


że wszystko, 


co w jakikolwiek spo- 
sób wyodrębn 


ia Ziemię Czerwieńską 


ości *zypospoli olskiej |ny syfikaći i tury gospodarczej Polski, OPS 
nie większe ma to, co nas łączy. W Ry TAA EA EEr Marh Aree KaRo rc następujących zasadach: -ny Przed 
wyborach naszej Rady Naczelnej do- i utrudnia społeczeństwu polskiemu | iny, narzucona” wbrew woli ludności _ %) Polskę należy up o Sp 
RY, aktu zjednoczenia. W ma. |na tej ziemi pracę nad kulturalnym, autochtonicznej , z zaprzeczeniem PTZY Wyzyskaniu w ość mię > analiz 
szej Radzie nastąpiło właśnie zjed- gospodarczym i społecznym rozwojem praw historycznych i gospodarczych Krajowych; b) tylko PRE "e nastroje 
noczenie narodowe. , f tej ziemi na podstawie niewzruszonej tego kraju, stwarza jedynie niebez- Oparta o rozbudowany I winiet ste 
Wkońcu zwrócił się wicepremjer || wieczystej przynależności jej do Pol |pieczny ośrodek: stałych fermentów i modzielne rzemiosło i ro aj], że ; 
z apelem do ministra Ulrycha i pre jski, 2) zakłada stanowczy protest | zaburzeń. Zjazd stwierdza, że sprawa del, stanowi pewny i kręgli 7; naji 
zesa Hełczyńskiego, aby w wyko- | przeciwko wszelkim projektom auto- | Rusi Zakarpackiej nie powinna być: Polskiego rolnictwa; AJ pra. się 
naniu jego funkcyj jako Prezesa nomji terytorjalnej województw poł- | przedmiotem sporu z narodami sło- niesienie opłacalności) szeroki MM oficerc 
Rady Naczelnej byli pomocni, gdyż | Wsch., skądkolwiekby one pochodziły, | wackim i czeskim, dla których nie nastąpić o Z: i inwesfWO liberal 
ma zamiar zaproponować ich na 3) zwraca się do opinji patrjotycznej jest żadnem żywotnem zagadnieniem. Bram zd Udowy SĄ kraj TY i zd 
s ów Rad całej Polski i wszystkich polskich | To też zjazd wyraża nadzieję, że po Służących rolnictwu; ) eread krych 
ROSY WIE Rady: organizacyj o poparcie społeczeństwa chwilowem zadraźnieniu stosunki na- być wyposażony ze w trac 
O ZIEMI CZERWIEŃSKIEJ polskiego Ziemi Czerwieńskiej w wal- sze z temi narodami ułożą się na dzenia gospodarcze”. i; Przęciy 
z k , |ce o utrzymanie koniecznej dla za- zasadach dobrego sąsiedztwa: POLITYKA WEWNĘTRZA j armji, 
| Przed uchwaleniem rezolucji o Zie pownienia granic Rzeczypospolitej ityki -Wè rzone 
mi Czerwieńskiej, zabrał głos b. | jednolitości organizacji politycznej ca- STOSUNKI Z NIEMCAMI w sprawach Po SA if IW 
poseł Wojciechowski i złożył oświad łego państwa. W sprawie stosunków z Niemca- 2€j Zarzewiacy oświadczają% a Hite 
czenie o wystąpieniach posłów u-| A oto w _obszernem. streszczeniu | mi Zarzewie oświadcza: żają: k dziejowa 
kraińskich w Sejmie. . inne  rezolucje uchwalone przez „Zjazd wyraża głęboką i niezach- kozak yti jednolitego 
| Żadnych rozmów — mówił — ża. Zjazd. wianą wiarę, że ze strony właściwych Stie y Bo J i 


¡dnych paktów w s 
lności Ziemi Cze 


(ski. W razie wniesienia wniosku 


|kraińskiego, domagającego się auto 


|nomji terytorjalnej, wniosek 
bez dyskusji winien być z miej 
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Dnia 4 b. m. wieczorem zma 


we Lwowie arcybiskup obrządku 
ormiańsko-katolickiego ś. p. ks. 


Józef Teodorowicz. 


Zmarły dn. 4 b. m. 
dłuższej chorobie ks. a 
wski obrządku ormiańs 
ś. p. Józef Teofil 
dził się dnia 24 lipca 1864 r. 
czowie na Pokuciu, 
rej rodziny zasłużon 
skich. 


Nauki gimnazjalne kończył w Sta- 


nisławowie i 
ctwo dojrzałości w r. 1882 za 
na wydział prawa 


Czerniowcach, ale już 


7 ilt ie 
AN 


ss ÑB 


Ka 


Od jutra już roz 


go Bernarda Kel 


„BŁĘKITNA WSTĘGA” 


Jest to ostatnia powieść autora 
z koj„Tunelu”, „Miasta Anatol”, „In- 
„Przyjaźni* — i pu- 
otrzymał | bliczność polska dopiero na. szpal 
aklamację, | tach naszego pisma będzie mi 
okazję z nią się zapoznać, 


Jak wszystko, 
rmanna 


transatlantyckiego, 


Stwarza 
tmosferę powieści, 
j snuje się p 


to specjalną 
atmosferę. 
asjonująca 
keja. 

Na pokładzie statku skupia się 


[grono ludzi niezwykłych i nie- 
i codziennych. Wielka śpie 
austrjacka w tow 
go męża — kom 
się 


waczka 
arzystwie swe- 
pozytora udaje 


na tournee artystyczne 


prawie przynależ- 
rwieńskiej do Pol- 


odrzucony. Ukraińcy wybrali w r. 
1918-19 formę rozstrzygnięcia przy 


areybiskup ks. Józef Teodorowicz 


we Lwowie po 
rcybiskup lwo- 
ko-katolickiego 
Teodorowicz, uro- 
w Żyda- 
jako potomek sta 
ych Ormian pol- 


otrzymawszy świade- 
pisał się 
uniwersytetu w 
po roku prze- 


MOE Só WESZŁA YW e 
WOW ZY PEet 


E E EC 


Nasza nowa powieść — już od jutra 


poczynamy w|po Ameryce; 
druk najnow- | p 
szej powieści znakomitego pisa- 
rza niemieckie 
lermanna: 


ała | finansów. Wszyscy e 


co wyszło z pod | hotelu na 
, jest i „Błę- wód, 
* lekturą niesłycha- 
inie interesującą, nawskroś przy- 
tem współczesną. Akeja jej roz- 
grywa się na pokładzie wielkie- 
go parowca 
wśród ludzi przypadkowo skupio- 
nych razem w czasie 


podróży do! 
Ameryki. 
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POLITYKA ZAGRANICZNA —|(zy"ników podjęte będą wszelkie kro Politycznego; obejmującego 
4 £ £ 4AL MALA £ 


i szystkich, to znaczną więk LEdKQ prze: 

Par > ki, zmierzające. do pełnej i równo- SZYS t „ydówan? n ar 

uż Witając odzyskanie Śląska „Zaol- miernej po obu stronach granicy re- page malacogo zdySA I jako 

zańskiego o polityce zagranicznej alizacji zasad `` polsko: - niemieckich Ka GOWE rcznemi 1 moak się 
Zarzewiacy oświadczają: deklaracyj mniejszościowych z dnia 5 WI6 Ala: zyk mem i poi 

ten | „Zjaza ocenia wysoko dotychczaso- listopada 1987 r. AR dla lù Rzeczy?” r zdanie, 

sca | we osiągnięcia naszej wytyczonej przez| Zjazd śledzi z głęboką troską po- tej. a o 5 ù narazi 

Wielkiego Marszałka niezależnej, wy- | garszanie się z roku na rok poloże- x dzie 

trwałej i opartej wyłącznie na pol- i Etapy prowadzące do 


| nia półtoraniiljonowej rzeszy Polaków gwia” 24; 


solidacji są zdaniem „Zarz 


stępujące: s), mion Wai 
© o F0 dynacji VEA E a sie c 
ostojnika Kościoła porem a 


pł Szedł na wydział teologiczny. Dn. 2|skim i w Izbię Panów -w Wiedniu. spakajających jej najbliższe, sę ; 
stycznia 1887 otrzymał święcenia ka- W Warszawie zaczął się pojawiać potrzeby; 3) rozwiązanie 5% i arto 
płańskie, Pierwszym posterunkiem, ks. arcybiskup Teodorowicz od roku natu i zapowiedź ze strony" 4a z p 
jaki objął ś. p. zmarły, był wikarjat 1907 jako rzadki gość z „zagranicy'* szego czynnika w państwie rzep od Rzeszy 
we „Lwowie, a następnie w Stanisła- i jako świeżą zdobycz prądów nieco zydenta Rzeczypospolitej . I Dy gm Po M z 
wowie w latach 1887—1890, a od r. bardziej wolnościowych, niemal jakó dzenia przez nowoobrane 17 ORLA 
1890 do 1897 był proboszczem w Brze misjonarz, któremu pozwalano prze- ny ordynacji wyborczej `, wię "le sie 
żanach. Pó _ zgonie ks. arcybiskupa kraczać granice Królestwa Polskiego, Jako ezwarty etap, który „A Jału wo: 
Issakowicza. wybrany został dn. 30.5 Pamiętne są jego wystąpienia w w przeszłości do zjednoczen i F, Ster 
1901 r. przez kler ormiański kandy- wiedeńskiej Izbie Panów w czasie rzewie* wskazuje: t pia jako: 
datem primo loco do stolca arcybi- wielkiej wojny, kiedy to z niezrówna Š A i + sa rząd i O: 
skupiego. Dnia 16 grudnia tegoż ro- ną odwagą  napiętnował dążności zie 2Bnęc p ręki Bo p 
` 2 k 2 jednoczenia Narodowego odo" iai 
ku prekonizowany przez Papieża Leo- państw centralnych. upowań ludowych i na a bieni: 
na 13-go na arcybiskupa lwowskiego W r. 1922 został senatorem, lecz 57"P RASA IE niemi bezpo, Ji, oraz 
obrządku ormiańskiego otrzymał sa- wkrótce zrzekł się mandatu. Nie o- PZez prowadzen po s 


wsp” 
krę biskupią dnia 2 lutego 1902 r. w LY 


nich rozmów,. o których 
swej archikatedrze rąk ks. kardy- 


graniczając się do. obowiązków wyłą- p. wicepremjer Kwiatkowsk 


cznie parlamentarzysty, bierze udział 


m 
z 


sM 
0 


„3 > « 5 il Wi 
nała Puzyny. Jako arcybiskup ś. p. w akcji przygotowawczej do plebiscy- mowie. katowickiej", ; zarte ) 3) 
Zmarły zasiadał w Sejmie galicyj- tu na Górnym Śląsku. „O wyborach rezolucja nse: iie 
ków“: głosi m. inn.: wiare Pi za 
Wór ZAJ M TIAE RA PA dż TY „Zjazd wyraża głęboką Woof 


nowowybrane Izby odpowi ośr 
nemu przez znaczną więksi ogei 
łeczeństwa zaufaniu i, że m „je 5% m 
ności przeprowadzą w możli... Dad 
kim czasie zmianę ordynach. oda 3 
czej w sposób, który umaż candy S 
watelom swobodę wyboru ranie JA 
tów, cieszących się ich zau je W LI% 
równocześnie zapewni istniet".„olitf, s 


TNA WSTĘ 


GA‘ 


do tej naczelnej 


jaki znawca psychiki ludzkiej i 
ary zbliża się dziennikarz ame- 


jej najtajniejszych sprężyn dzia- 


lamencie mocnej i ideowo oc 
rykański, przedstawiciel wielkie- łania. Wszystkie powieści Kel- większości”, „apel PI 
-|g9 koncernu- amerykańskiego; | lermanni czyta się naprawdę Do tego dodano taki? A  Położen 
koło pięknej pani ubóstwianej | „jednym tchem” i tak samo „je- stronnictw opozycyjnych: < ug”, BOTSZE, 
przez męża, snuje się miłość te- | dnym tchem” czyta się „Błękitną SA nadzieja, oka? yy Wie tra 
g0... drugiego, który także znaj- | wstęgę”. Inny jest to trochę tYD bra wole szczerego i męskiego sk 1 1901. 
duje się na pokładzie. Wśród pu- | powieści, niż choćby tak dobrze stąpienia do wszczętej: w my 


bliczności nie brak i wybitnych, | znany 
a tak charakterystycznych osobi- | 
stości z amerykańskiego Swiata 
i ludzie, rzu- 


publiczności polskiej „Tu- 
nel”, Kellermann odsunął się w 
niej trochę od pasjonujących go 
zagadnień techniki życia współ- 
adkiem w pływającym | czesnego — skupił się bardziej na 
przestworza odmętu | obserwacji duszy ludzkiej, na a- 
zbliżają się do siebie, po- | nalizie życia poszczególnego czło 
znają się bliżej, linje ich dróg | wieka. I w „Błękitnej wstędze” 
stykają się niemal ze sobą, losy | unosi się jednak nad wszystkiem 
ich plączą się i zazębiają,.. 


j w 
ceni przyp niewzięcie przez te ugrupij ni 


ich 
piej 


O SPRAWIE żYDOWS 
O sprawie żydowskiej . 


— nad bezkresnym oceanem, nad Zarzewie* oświadcza 546 rewi] Mil; podez 

Kellermann nie pokazał jednak | wspaniałym, nawskroś współczes- ” „Zjazd, stwierdza konieczno oigh ej Jardy. | 

swemu czytelnikowi epilogu tej' nym statkiem, nad losami posz- zji dotychczasowej poltsi e Ao Wojny 

akcji. Urywa ją nagle — jak — czególnych bobaicrów powieści cyjnej poprzez wysuniec zya" m ardów 
aby się o tem dowiedzieć trzeba — wiew naszej dzisiejszej teraź- pogo o, Sprawy emig ecza 


r i r p 
jaś R ż + Polski; Zjazd uważa za Kon 
przeczytać powieść — a nie chce | niejszości, której obrazy Keller- 


wiązanie tego zagadnienia o 
|my osłabiać zainteresowania na-| mann potrafi kreślić z mistrzo- szczyźnie międzynarodowej Pi rj znaczn 
szych Czytelników podawaniem stwem nieporównanem. Jest to zo odnie ZAWARA krajani Me 
(im dokładnej treści powieści. i powieść bardzo interesująca. ezpośrednich u 


siadającemi tereny osadnicze 


leżnie od tych wysiłków > 
jest wyjście w sprawie zee 
postawy propagandowej i T do 1 
planowej akcji, zmierzażącej gow, ; 
dacji przerostu elementu i : 
| go w życiu gospodarczem y 
nem Polski“, 


| Kto czytał jakąkolwiek 
' wieść Kellermanna, ten wie, jak | telnikom 
pewnie i mocno włada on wszel- | 
kiemi środkami artystycznemi, ja- 
ki znakomity to jest mistrz 


po-; Ufamy, iż spodoba się ona czy- 
»Kurjera ` Polskiego” i 
| że stanie się dla nich ich codzien- 
j ną, konieczną, nieodzowną du- 
opisu, | chową strawą. 


jąc w 

1 i. 

izy naro 

nieckim li i 

zę w N 1 opowiadano mi o dziwnem 
owanego waniu oficerów niemieckiej 
dowej 3; zachowaniu, z którego są-. 
eb ludnoXćĆ można było o negatywnem i! 
zkolnej, Sirdan kryty. ; isku. 
ny spis * ycznem ich stanowisku 
w. formić stosunku do eksperymentów, ; 
y, godzi WłEprowadzanych przez kierowni: | 
leż Rec | IM Rzeszy. Wypadek ten wy- 
YSPODARRYł się podczas wizyty niemiec- 
gospoda okrętów wojennych w jednym 


„jj lUropejskich portów. Sądziłem | 

<kze, iż wiele się zmieniło po: 
wanem  ugruntowaniu się! 
sry socjalistycznych rzą- | 

« Przed kilkoma jednak dnia- | 
Í korespondent „Manchester Guar | 
*, analizując w dłuższym arty- 
* nastroje, panujące wśród woj- | 
dą 0 sfer niemieckich, stwier- i 

" że najbardziej niechętnie od- | 
Ją się do narodowego socjąa- 
oficerowie marynarki, wyjąt- | 
liberalni w czasach  dzisiej- | 


teya 


4 
|) kroj i zdecydowani zwolennicy | 
wół t E | 
RIN . Przeciwieństwie do nich i do, 
NET ew J armji, lotnictwo niemieckie, | 
ki W rzæne w całości już za czasów 
czajw = Rolfa Hitlera, oddane jest idei 
wą 7, Owego socjalizmu. 
tego Wojskowi niemieccy, łącznie z 
cego, Ymi oficerami, którzy bardzo 
par cag przejmują się „starym du- 
innemi t o zawodowi żołnierze 
,gące8o $ ay się bardzo krytycznie do 
ną podbitykj TII Rzeszy. Panuje wśród | 
Rzecz” KA Zdanie, że polityka „bluffu“ | 
o dziela Aai Niemcy, jeszcze nie | 
jarzewia ję” o rane, na  niebezpieczeń- | 
Wojny. Zdaniem oficerów nie- | 
ko ej I POWY socjalizm zbyt | 
1o olan się dö spraw armji, a ele- , 
nor > żałnierski jest zdemoralizowa- 
A dopr paer partję. Nie wierzą oni też 
czpOŚ ja dną motoryzację i narze- 
organ ok ai złe zaopatrzenie. Nastro- 
E, w %© nie są dobre! 
i parto się jednak również za- | 


rony BP. mać 


le — rod R ka potencjałem wojennym 


„Hr bo. Manachjam -potnit tes 
który whcjatę się zwiększył. Wzrost po- | 
„czenia "a p q Ojennego Niemiec okre-| 

-  Ołkt « termberg, polityczny emi-/ 
rząd i do nie Jako: 1) bezpośrednie zwięk 
) Ie gow) 80 przez aneksję Sudetów; 
Mep hi Adlenie wojenne  Czechosło-, 
l wspo” gą x oraz coraz wyraźniejsze or- | 
yski „W e się polityki zagranicznej 


wa według osi Berlin— 
a 3) dzięki zachowaniu się 


wirt Poy az odnich podczas kry- 
todza * io osłowackiego, wzrosło w 
k22 72 TAN - wschodniej Europie 
MA łe e IM Rzeszy, pod wzglę- | 


Ycznym, wojskowym i go-| 
. To też dlatego, przy! 
potencjału wojennego 
ai trzeba brać pod uwagę i 
s gospodarczych południo- 
Pomi o chodniej Europy. 

mo; tych wyraźnych plu- 
oženje Niemiec jest znacz- 

Baty; niz w 1914 r. W na- 
r Ri ję astatu wersalskiego ro- 


pg 


1-13 i i 
$ są prawie zupełnie 
dza a to Bazy zkolone. | 
jedno Pie Ni źle przedstawia się poło- 
Yeh y emiec na międzynarodo- | 
adziejć" R się RE pieniężnych. Odczu- | 
ow dewiz, złota i kapita- ' 
ch czynnych, Ę 


Niem 


je R ciejąj helma były krajem | 
a A 25 ię im i posiadały zagrani- | 

„estldogy, SÓW marek, z których | 
A wy ANAA ujemny bilans han | 
1656 Dara czas wojny, wynoszący 
i. erniE ję y rocznie. Czyli w ciągu 


oJny` importowały one za 
ów mk. więcej, niż eks- 
Trzeba dodać, że dzięki 
Pitałów, Niemcy posia- 
ZNny kredyt, to też, po 
U wojny, „Reichsbank* 
» na jesieni 1918 roku 

mk. w złocie. 
OBN a a 
; Naa pon miljar- 
kujto i py długów, krótko i długoter- 
Ró |, kredytu je posiadają też takie- 
-9 Jak Niemcy Wilhelma. 


) mil; 
Ą, wały, 
: ka 
ac 
Po ończeni 
Pn jeg 

„miljarda 


MERN 


Niemcy, 


Me tak dawno, kiedy byłem je-|To też zagraniczne kredyty oraz Szwajcarją, Norwegją, 
> oficerem w marynarce wo- zapasy złota i dewiz wystarczyły-  innemi neutralnemi państwami, po- 


by w wypadku wojny, jeśli wziąć 
za podstawę obliczenia 
światowej, na okres 6 miesięcy. 

Obok tych wyraźnych minusów, 
nie trzeba również zbyt przesadnie 
oceniać niemieckich sukcesów w po 
łudniowo - wschodniej Europie, suk 
cesów, mogących zdaniem wiełu, zna 
cznie powiększyć potencjał wojen- 
ny II Rzeszy. Pamiętajmy, że w 
wojnie światowej obok Niemiec sta- 
ła również i Austrja, a pomimo to 
nastąpiła katastrofa z powodu bra 
ku żywności oraz surowców, a 
także dzięki materjalnej przewa- 
dze państw koalicyjnych. 

Ostatnie jednak wypadki poli- 
tyczne bezsprzecznie wpłynęły na 
podniesienie potencjału wojennego 
Rzeszy, nie przesądzając, rzecz pro- 
sta, losów przyszłej wojny. 

Nie ulega wątpliwości, iż przy- 
łączenie Sudetów i zmiany, które 
nastąpiły w Czechosłowacji, posia- 
dają bardziej doniosłe dla Niemiec 
znączenie, niż „Anschluss“, a to 
dzięki otwierającym się możliwo- 
ściom gospodarczym, politycznym 
i militarnym w południowo - wscho 
dniej Europie. Prócz tego, przy- 
łączając Sudety, Niemcy zyskały 
silnie rozwinięty przemysł czesko- 
sudecki, a przedewszystkiem nowe 


(zapasy węgla, którego w. związku 


wbrew 
nie jest 


z potencjałem wojennym, 
wszelkim głosom, nigdy 
za dużo. 

Podczas wojny światowej, pomi- 
mo, że węgiel był artykułem defi- 
cytowym, to jednak w wymianie z 


| 
| 
z wojny 


Szwecją i 


siadał decydujące znaczenie dla 
Niemiec, potrzebujących żywności. 
Tak więc węgiel karmić może Rze- 
szę. 

Jeśli chodzi o produkcję rołni- 
czą, tak ważną dla potencjału wo- 
jennego, to przyłączenie nowych 
terenów nietyłko nic nie dało Niem- 
com, ale nawet zwiększyło koniecz- 
ność importu. 

Trzeba się liczyć obecnie z fak- 
tem, że okrojona, pozbawiona daw- 
nej siły militarnej i częściowo — w 
tym wypadku, nie należy  przesa- 
dzać — uzależniona od Niemiec Cze- 
chosłowacja siłą rzeczy nie może 
stanowić przeszkody dla marszu 
Niemiec na Bałkany, jak również nie 
jest w stanie dziś związać 40 dy- 
wizyj niemieckich. Potencjał więc 
wojenny Niemiec w tym wypadku 
znacznie wzrósł. 

Po utracie przez Czechosłowację 
okręgów przemysłowych, reszta jej 
przemysłu jest coraz bardziej zmu- 
szona do współpracy z III Rzeszą, 
tembardziej, że obecnie Czechosło- 
wacja jest prawie całkowicie trans 
portowo zależna od Niemiec. Rolnic- 
two czeskie, aby uniknąć kryzysu, 
też musi współpracować z Rzeszą. 
Po pozostawieniu przez państwa za 
chodnie Czechosłowacji jej własne- 
mu losowi, pogłębiają się również 
stosunki gospodarcze i polityczne 
między Niemcami a Bułgarją, Ju- 
gosławią, Rumunją i Węgrami. My- 
lą się ci, którzy sądzą, iż III Rze- 
szy głównie chodzi o szybką za- 
mianę tych państw na swoich wa- 
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NERWICE SERCA 


Gestapo bada biskupa | 


STANY WYCZERPANIA 


Zakłąd Przyrodoleczniczy „Natura”, Aleja Szucha 8. Tel. 9.58-69. 
Wodolecznictwo — polewy syst. Dr. Zniniewicza. Terapja krótko- 
falowa. Pp. Urzędnikkom ulgi. 
10—13 i 16—20. Stała ordynacja lekarzy 
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Dostojnik Kościoła skazany na wędrówkę 


Według informacyj, nadeszłych z 
Monastyru, biskup hr. von Galen 
był przesłuchiwany w tych dniach 
przez „Gestapo“ w związku ze swe- 
mi ostatniemi przemówieniami i ka- 
zaniami. 

Biskup von Galen w ciągu ostat- 
nich miesięcy kilkakrotnie występo- 
wał w obronie Kościoła i religji; 
m. in. bronił biskup monastyrski ar- 


| 


cypasterza djecezji rottenburgskiej, 
biskupa Sprolla, którego władze hi- 
tlerowskie siłą wydaliły. z djecezji, 
nie pozwalając zatrzymać się na dłu 
żej w żadnem mieście, tak, że bi- 
skup zmuszony jest stale wędrować 
z miasta do miasta. 

Po przesłuchaniu przez Gestapo, 
biskup Monastyru powrócił do swej 
rezydencji. 


sali, albo o natychmiastowe znałe- 
zienie rynków zbytu dla swego eks 
portu do tych krajów rolniczych. 
Zdaje się, że mamy tu do czynie- 
nia z pragnieniem Niemiec zapeł- 


nienia brakujących  pozycyj w 
swoim potencjale wojennym. Po- 
dobno sztab generalny twierdzi, 


iż może zdecydować się na wojnę 
światową tylko w tym wypadku, je- 
śli będzie miał do dyspozycji go- 
spodarcze rezerwy południowo- 
wschodniej Europy, a więc żyw- 
ność, surowce i naftę, która tak 
jest potrzebna Niemcom i która, 
jak słusznie mówi F. Sternberg, 
jest „piętą Achillesa“ niemieckie- 
go potencjału wojennego. Koniecz- 
ną jest więc dla III Rzeszy naf- 
ta rumuńska, której produkcja tak 
się przedstawia w ostatnich latach: 

1933 r. — 7,387,000 ton; 1934 r. 
— 8.473,355 ton; 1935 r.—8.382,337 
ton; 1936 r. — 8.703,054 ton; 1937 
rok — 7.146,575 ton. 


Niemcy sądzą, że produkcja naf- 


ty rumuńskiej, po usunięciu pew-. 


nych trudności, określałaby się ro- 
cznie liczbą z 1936 r. Kłopoty naf- 
towe nie byłyby całkowicie usunię- 
te, ale w każdym razie znacznie 
zmniejszone. 


Obok nafty ta część Europy 
zaopatrywałaby III Rzeszę w żyw- 
ność i inne surowce. Jednak należa- 
łoby pamiętać, że Niemcy sprowa- 
dziły w ciągu ostatniego roku 20 
m)lj. ton rudy żelaznej, kiedy np. 
cala produkcja roczna  Jugosławji 
wynosi obecnie tylko około 1 milj. 
ton. Musimy też nie zapominać, że 
podczus wojny światowej, Niemcy 
dysponowały bogactwami tych kra- 
jów, a jednak wojna zakończyła 
się gospodarczą katastrofą Rzeszy 
i Austrji. 

Biorąc jednak wszystko to pod 
uwagę, trzeba bezwzględnie stwier- 


.dzić, że panowanie polityczne i go- 


spodarcze Niemiec nad południowo- 
wschodnią Europą posiadałoby o- 
gromne znaczenie dla gospodarczo- 
wojennego potencjału III Rzeszy. 
Próby jednak ekspłoatacji bogactw 
tej części Europy są dopiero w 
stadjum początkowem, to też dla 
Iliemiec potrzebny jest czas, któ- 
ry jednak pracuje i przeciwko nim, 
zmieniając z kalejdoskopową szyb- 
kościa położenie polityczne i stra- 
tegiczne w Europie i w świecie. 

J. 


Tajemnica porwania tenerała Millera 


Wczoraj rozpoczął się w Paryżu proces śpiewaczki Plewickiej 


W dniu wczorajszym rozpo- 
czął się przed paryskim sądem 
przysięgłych sensacyjny proces, 
będący echem tajemniczego upro 


|wadzenia szefa organizacji woj- 


skowej emigracji rosyjskiej, ge- 
nerała Milłera. 

Gen. Miller został porwany 
przeszło rok temu i wszeiki ślad 
po nim zaginął, podobnie, jak się 
to stało z porwanym swego cza- 
su gen. Kutiepowem, którego na- 
stępcą został gen. Miller. W 
związku z tajemniczem  porwa- 
niem podejrzenie padło na naj- 
bliższego współpracownika gen. 
Millera, generała Skoblina. Sko- 
blin, który prawdopodobnie dzia 
łał w porozumieniu z Moskwą 
i był agentem G.P.U., zdołał u- 
ciec. Natomiast aresztowano żo0- 
nę jego, głośną swego czasu pieś 
niarkę rosyjską, Plewicką i ona 
będzie główną figurą w rozpoczę- 
tym procesie. W ciągu 14-tu mie- 
sięcy przebywania w więzieniu 
śledczem, Plewicka, która prze- 
czyła i przeczy w dalszym ciągu, 
jakoby brała udział w porwaniu 
gen. Millera, postarzała się, stra- 
ciła rozmach i tupet. Bezpośre- 


dnio po uwięzieniu awanturowa-|sów Burcew. Ponadto zeznawać 
pisała | będzie inspektor policji francu- 
mie-|skiej Pige, nazywany na bruku; 


ła 
nieskończoną 


się ona gwałtownie, 
ilość listów, 


wała napady histerji. Ale reżym paryskim 


francuskim  Sherloc- 


więzienny zrobił swoje i Plewic- | kiem Holmesem. 


ka uspokoiła się, spokorniała. Po | 
nadto w pierwszych miesiącach 
Plewicka rzucała garściami pie- 
niędzmi, była najlepszym go- 
ściem więziennej kantyny: mia- 
ła szeroki gest, pamiętała o ko- 
leżankach areszłantkach. Po 
jakimś czasie pieniądze się wy- 
czerpały. Plewicka zaczęła pisać 
pamiętnik, w którym pełno sen- 
tymentalnych, elegijnych wier- 
szy. 

Proces potrwa prawdopodobnie 
około tygodnia. Przed sędziami 
przysięgłymi przesunie się kolej- 
ka kilkudziesięciu świadków, któ 
rzy przeważnie nie znają języka 
francuskiego. Znajdą się wśród 
nich wybitni generałowie rosyj- 
scy, przebywający na emigracji, 
między innymi Denikin, stanie 
głośny swego czasu radca posel- 
stwa sowieckiego w Warszawie 
Biesiadowski, który przeszedł w 
szeregi „białych”, przesunie się 
„Spec od tego rodzaju proce- 


Sąd będzie musiał odpowie- 
dzieć na pytanie, kto zorganizo- 
wał porwanie gen. Millera. Na 
podstawie tego, co ustaliło śledz- 
two, utrzymały się dwie wersje. 
Wedle jednej z nich gen. Miller 
porwany został i uprowadzony z 
Francji przez agentów G. P. U. 
Druga wersja utrzymuje, że cho- 
dziło tu o nici... hiszpańskie. 
Gen. Miller utrzymywał według 
niej ścisły kontakt z gen. Fran- 
co. Agent, który z nim prowa- 
dził pertraktacje w imieniu gen. 
Franco, miał się okazać funkcjo- 
narjuszem Barcelony. I on to 
miał porwać gen. Millera. 

Tak, czy inaczej, proces Ple- 
wickiej wywołał olbrzymie za- 
interesowanie. Jak wiadomo, pa- 
nują teraz nad Sekwaną nastro- 
je coraz wyraźniej antysowiec- 
kie. Będą one niezawodnie wy- 
korzystane w najszerszym zakre- 
sie. 

Nei-Ka. 
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Nieograniczony 
samorząd 
Nowy termin polityki 
niemieckiej 


Urzędowy „Voełkischer Beobach- 
ter“ zajmuje się sytuacją przedwy- 
borczą w Kłajpedzie i zwraca uwa- 
gę, że podczas przemówień przed- 
wyborczych przedstawiciele Niem- 
ców kłajpedzkich domagali się cał- 
kowitego przeprowadzenia między- 
narodowo zagwarantowanej autono- 
mji. 

Program narodowy Niemców kłaj 
pedzkich — ciągnie dziennik — nie 
przewiduje zmian terytorjalnych na 
Litwie, lecz domaga się nieograni- 
czonego samorządu dia ludności nie- 
mieckiej Kłajpedy, oraz ścisłego kul 
turalnego i gospodarczego oparcia 
Kłajpedy o bratni naród Rzeszy. 
Niemcy kłajpedzcy pragną być po- 
mostem w stosunkach między Kow- 
nem a Berlinem. 


Wśród zakazów 


hitlerowskich 


Film z kongresu 


Eucharystycznego 

Z Kolonji donosi KAP., że władze 
narodowo-socjalistyczne zawiesiły or 
gan robotników chrześcijańskich, 
„Ketteler Wacht*.. Rzekome moty- 
wy tego zawieszenia są nader ory- 
ginalne: oto zarzuca się kierowni- 
kom wyżej wymienionego ruchu, że 
zalecili rozdawnictwo „Ketteler 
Wacht“ w jednej z sekcyj organiza- 
cyj robotniczych równocześnie z roz 
dawnictwem zaproszeń na wyświe- 
tlanie filmu z Międzynarodowego 
Kongresu Eucharystycznego. 

Dom wydawniczy .„Kettełer Haus 
verlag“ w Kołonji kilkakrotnie już 
robił starania, celem uzyskania co- 
fnięcia tego zawieszenia, lecz jak 
dotychczas, bez rezultatu. 


Niesłuszne zarzuty 


O przedstawieniu teatru 
łódzkiego w Gdyni 


Powtórzyliśmy za „Ilustr. Kurj. 
Codz.“ wyjątki z feljetonu p. Zy- 
gmunta Nowakowskiego p. t. „Ucisk 
polskości w Gdańsku“. Obecnie Za- 
rząd Główny Gminy Polskiej Związ- 
ku Polskiego w Gdańsku komuniku- 
je, że zwrócił się do p. H. Moryciń- 
skiego, dyr. Teatru Miejskiego w 
Łodzi z następującem pismem: 


„Wobec postawionych Zespołowi Tea- 


tru Łódzkiego niesłusznych zarzutów 
(feljelon p. Z. Nowakowskiego p. t. 
„Ucisk polskości w Gdańsku „LK.C.” z 


dn. 27.11 nr. 329) widzimy się zmusze- 
ni stwierdzić, że Zespołowi Teatru 
Łódzkiego stała się krzywda i że zarzu- 
ty postawione były niesłusznie. Rów- 
nocześnie Gmina Polska Związku Po- 
laków w W. M. Gdańsku wyraża Ze. 
społowi Teatru Miejskiego w Łodzi o- 
raz jego dyrektorowi panu Meryciń- 
skiemu podziękowanie za dobre, stoją- 
ce na rzetelnym poziomie sztuki aktor= 
skiejo, odegranie w dn. 11.11 38 r. na 


akademij ku uczczeniu Niepodłegłości 
Państwa Polskiego sztuki Nowakow- 
skiego p. t. „Gałązka Rozmarynu”, 


Zmiany wśród Chińczyków 


Z poselstwa 


w Warszawie 


Wyjechał z Polski po półtorarocz 
nym pobycie dotychczasowy poseł 
chiński w Warszawie dr. Sunczu 
Uei. Z ramienia M. S. Z. żegnał go 
na dworcu p. o. dyrektora protokółu 
dyplomatycznego Aleksander Lubień 
ski, a z ramienia poselstwa chiń- 
skiego: sekretarz Nitsu Uong oraz 
attache Ju Houo-joei. 

W najbliższych dniach przybywa 
do Warszawy, nowy, czwarty zkolei 


poseł chiński. Pierwszym był Li 
Czeng-Lun, drugim — prof. dr. 
Dżan Siń-haj, trzecim dr. Sunczu 


Uei, a czwartym będzie prof.. dr. 
Uang Kin-ki, ur. w r. 1885. 


Wara od portretów. 
Nakaz dla komorników 


Portrety przywódców narodu nie- 
mieckiego nie mogą w żadnym ra- 
zie być zajmowane przez komorni- 
ków sądowych. 

Motywem zarządzenia tego jest, 
że obrazy, przedstawiające podobi 
zny wielkich mężów dzisiejszych 
Niemiec, mają wartości duchowe i 
wywierają wychowawczy wpływ na 
młode pokolenie, 


kom 


W, niedzielę d..4. b.m. zakończone 
zostały obrady I Polskiego Kongre- 
su “Techników: -odbywające się od 
soboty. 3 b. 'm. w Warszawie. 

Te dwa dni uczestnicy kongresu 
spędzili bardzo pracowicie. Słucha- 
no* referatów, dyskutowano i ù- 
chwalano od rana do późnej nocy. 

Nic- dziwnego. Obrady musiały 
być tak absorbującemi gdyż kon- 
gres wziął 
zadanie. 

Szybko i sprawnie 

Oto w ciągu tych dwu dni „roz. 

“ogrom zagadnień. 

Stworzono . plan inwestycyjny 
na... 30 lat, Rożprawiono się z naj- 
cięższemi zagadnieniami gospodar: | 
czemi i socjalnemi i wreszcie zorga 
nizowano całkowicie i dokładnie ca- 
łą dosłownie Polskę, 

Najmniej czasu poświęcono spra- | 
wom, do których kongres był pra- | 
wdopodobnie najbardziej . powołany | 
i które winny być jego głównem za-' 
daniem, a mianowicie sprawom do- 
tyczącym samych techników, a więc 
przygotowania fachowego organiza- | 

cji wewnętrznej podniesienia sto- 
pnia kwalifikacyj zawodowych itp. 
Krótko mówiąc, tym wszystkim 
sprawom, które. jako jedno z na- 
czelnych zadań kongresu podkreślił , 
w swem powitalnem przemówieniu | 
p. min. Przemysłu i Handlu Roman. | 


„ „Uwłaszczanie* | 
` Największem 
j. Tam też padały najśmiel- | 


się z wszystkiemi zagadnieniami. 
szystkiem „uwłaszczenie | 
świata pracy“. 

Dziwnym trafem do grupy ma- 
jących być uwłaszczonymi zaliczo- 
no prócz pracowników fizycznych 
czy też umysłowych również i... kup 
ców oraz r ów. | 

Prawdopodobnie stało się to chy-| 
ba wskutek uznania, iż obecne sto- 
sunki. gospodarcze tak się układają, 
że właściciel gospodarstwa rolnego | 
lub też sklepiku nie jest pełnym 
właścicielem swego warsztatu pra- 
cy i istnieje ktoś kto tem wszyst- 
kiem naprawdę dysponuje i od któ- 
rego całkowicie jest zależny wła- 
ściciel. 
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Finanse 


Sprawy finansowe znalazły þar- 
dzo łatwe rozwiązanie. 

Poprostu finansuje wszystko pań 
stwo. Ma się stworzyć szereg no- 


b 


na siebie riie byle jakie | 
( bf ryk 


| „Stanu wyjątkowego“ 


; i ref wymieniony w podtytule, 
zainteresowaniem , i 
rei ły się obrady w sekcji gospo- | Został poruszony na kongresie. | 


| ne ogółowi — 
| 


40-lecie istnienia Stowa 


Stowarzyszenie Techników Polskich 
w Warszawie. 


mysłu w latach niewoli na terenie 


zyskaniu 
nadal energiczną działalność. 
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gres T echan ków 


ta ma być przymusowa i realizowa- tych 
na w formie przymusowych poży- 
czek i zwiększonych podatków. 
Część tą drogą zebranych „osz 
czędności* -przekazywana ma być. 
do Banku Pracy (projektowanego) 
i przeznaczana na  uwłaszczanie 
świata pracy, przez zakup obliga- 
cyj lub udziałów przedsiębiorstw. 
| Reszta zaś przeznaczana ma być na 
realizację wielkiego planu inwesty- | 


nia sztucznego miodu (który 
dziwego), ani też margaryny; 


jej 


jedynym i zasadniczym 
giem 


jest nasza skarbowość, 


cukru. 


Mówcy nawołują do 
w naszej go-, charyny? 
spodarce. 

No i niezwykle ciekawa doktryna | 
wygłoszona dość śmiało i streszczo 


Plan 30-letni 


Już przedtem jeden z głównych 


Ten skromny artykuł spożywczy, szłości . 
również zastąpić słowami: 


— Sztucziy miód, margaryna i' Planowanie 


pr A aaae 


ZACH PLANOWOŚ 


»UUi"zajełza i Polske 


przysmaków, zapominając iż 
nikt nikomu nie broni konsumowa- 


najmniej nie jest tańszym od praw 


Jeśli zaś chodzi o sacharynę to 
wro- 


'względu na wysokie opodatkowanie 


Czyżby jednak rozwiązanie tyłu 
poważnych i wielkich zagadnień za- 


(cych, radzili również nad y rady! 
stworzenia leżało od margaryny, mioda lub sa-| Wyobraźmy sobie obecnie ile to ; twem. 7 ach. 
śmiechu i zabawy musiałby wzbu-| Nie tylko nad samem ro t że k 
|dzić np. taki plan przygotowany w Zreorganizowano administracje Farczo ro: 
Warto też zastanowić się nad pro 1 
na w zdaniu, że — polityka rento- jektem 30-letniego planu inwesty- | 


P3 ; i 
wności powoduje drożyznę i, biedę! cyjnego, wysuniętym na kongresie. 
3 t RAe x Realizacja tego planu przysporzy- 


| gruncie rzeczy żadnego obrazu przy 
i którą możnaby poprostu 


Polska ma być uprzemysłowiona. 


jest rzeczą bardzo 
sze plany i radykalnie rawiano | SAcharyna, winny być udostępnio- modną. Moda ta jak każda przy- 


żądał pewien amator chodzi do nas bardzo spóźniona. Z 


stosunel 


tego też wzgłędu bywa u nas gil-| nie czynić jak tylko 8 ną powsze 
nie zmieniana i .radykalizowana. w _ Polsce, przynajmniej bytu ' 
by- Tak się dzieje z damskiemi su-ltach gospodarczych, w ręce ** rzecz wiel 


kienkami, które są w Warszawie 
najkrótsze, lub kapeluszami, które 
są najbardziej „standaryzowane” i kai 
tak się dzieje z planowaniem. s 

Gdy zagranicą plany gospodar- | Rolnictwo tał ze 
cze opracowywano na lat 4 lub 5| -Zebrani technicy, różnych Mga rozwo 
u nas technicy, pragnąc zakasować gów, z rolnictwem przeważnić dziesiątki 
wszystko inne wystąpili z planem jub bardzo mało wspólnego ległego 
na łat 30. 


zatorów kongresu a zapanujć 
szechny dobrobyt i szybki 
gospodarczy, 


ze 


|roku 1908 i którego resztę, mieli- 

byśmy w trzydzieści lat później 

t. j w roku 1938, realizować. 
Powiedzmy iż nawet plan skon- 


Wyższy € 


a , zemiosło, ; 
stwową, przemysł, r ości i k 


kreślono ramy organizacyjne L 
planu inwestycyjnego oraz Sak „Ad 
‘technicznych, jednem stowe A rstwie 


s 1 i struowany w 10 lat później t. ji w|to obradami i „zorg BĄRRAM 
referentów poddał poważnej wąt-, ła już teraz nawet jego projekto- 1918 roku i który byłby obecnie | wszystkie dziedziny naszego NĄ orze 
pliwości: sprawę rentowności przed- | dawcom, pewnych kosztów, wydano dopiero w części wykonany również | nie pozostawiając absolutnie i ając 
siębiorstw, zdaniem jego bardzo | bowiem celem lepszego jego zapre- okazałby się nierealny i co gorsze |nic_ dla innych, tak licznych 4 7 Papapa 
„płynną* i twierdził, że właściwą zentowania mapę, na której WySz- —. śmieszny. nie; amatorów „organizowania! RER 
tylko jest polityka ..niskich cen i czególniono pewne inwestycje, któ-| Któż bowiem wówczas mógł prze-| Podczas więc gdy rolnicy, EŃ 
wysokich zarobków. |re mogą być w tym okresie czasu widzieć potężny. rozwój techniki, się wszystkiemi sposobami SA ru 

Wszystko to biedni słuchacze mu: | zrealizowane. AC środków komunikacyjnych a prze- | organizowaniem" — technicy | m = sz 
sieli pogodzić ze sprawą  propono- | Widzimy więc na niej liczne no- qewszystkiem techniki . wojennej, |ją dla nich plan gotowy, Piekne z 
wanego zwiększenia pódatków i re- we linje kolejowe, których jednak która za 30 lat również ulec będzie |ny dla każdej wioski i sadyby zda 
alizowania na wielką skalę inwesty- mamy wrażenie za trzydzieści lat musiała poważnym zmianom. najważniejsze (przez nich) W ky 
cyj i uprzemysłowienie kraju, w powinno być więcej, pięknie Pw, +40 lony! dy niki b 
lezem inicjatywa prywatna ma o- dowane drogi, elektrownie, linje ele- Proste i Jasne Złośliwi opowiadają, iż £ OŚĆ A y 
degrać „pewną“ (nieokreśloną) ro- |ktryczne i SZOSY. Plany techników górniczych, bu- | odbędzie kongres rządców ! sił de 
lẹ! Obok umieszczono mapkę  roz- dowlanych i metalowych są bardzo |i leśników to ci wówczas Zm e społecze 

s tuczny miód | mieszczenia przemysłu nie dającą W | śmiałe a  bezkrytyczny słuchacz opracowaniem form org 
FA 4 


mógł dziwić się, czemu dotychczas nych dla techników! | 
wszystkich tych spraw nie załatwio | 


no — gdy na kongresie znalazły | Rezolucje i 
tak szybkie, proste i jasne rozwią” | Jak na każdym kongresie a 
zanie. fna tym, uchwalono w rezulta i 


Zdawaćby mu się mogło iż wy- 


„reg reżolucyj. 
starczyłoby wobec tego nic więcej 


Odznaczają się one dość © 


BALA MISA kowem ujęciem wszystkich ra śred 
WIELOKROTNIE STWIERDZONO DZIAł ANIE skuteczne SOLI MORSZYŃNSKIEJ ib eetan r Amawiany on 6 | ME 
WODY GORZKIEJ MORSZYNSKIEJ w schorzeniach oryanów trawiennych, wątro- as ję tylko s, gałek 
by I przy złej przemianie materii, Żądać w aptekach i składach aptecznych. | POB0D 0086: wyraźny» 


EZ 


Jubileusz zasłużonej 


W niedzielę d. 4 b.m. jubileusz 
O-lecia swego istnienia" obchodziło 


lektryków Polskich i t. p 


Zasłużona ta placówka założona w 
898 r. odegrała zasadniczą rolę w 
ształtowaniu się polskiego prze- 


|kr nietylko w rozwoju techniki 
grało wielką rolę. 


nia wielu instytucyj 
. Królestwa Kongresowego, po od-|dla kraju 
niepodległości prowadząc 


Z łona Stowarzyszenia Techników tułek, 


rzyszenia Techników Polskich 


Stowarzyszenie Techników w prze 
ciągu czterdziestu lat swego istnie- | 


krzewieniu wiedzy technicznej ode- 
Stowarzyszenie mopomocy 
przyczyniło się również do powsta- 
o doniosłem 
znaczeniu a posiadając 
swój własny gmach, niejednokrot- 
hie dawało tym instytucjom przy- 


| A więc najpierw żądanie: 
|. „podjęcia oraz niezwłocznego? 
|xekweboiózo i bezwzględnego - dł 
|zowania wielkiego planu. g05F tyn 
czego, obliczonego na jedno tr 
lenie, wykonywanego w etaps 
skim wówczas; gdy nie było letnich“, ES a 
Hmożliwa w publicznych szkołach, |, Realizacja jego uzależnion À 
Tutaj zostało założone Towarzy- |jedynie od: i dowy spot? 
i,stwo „Liga Pracy“, z którego pow- | „zasadniczej przebudo j} 
‚Stało następnie „Stowarzyszenie Sa- nej i organizacyjnej Na 
Społecznej”. stwa. $ 
Członkami Stowarzyszenia byli ; I dalej: 
zawsze i są ludzie o wysokim po- 
ziomie etycznym i głębokiej kultu- 
rze, skorzy ofiarnie poświęcać swój 
czas i pracę dla celów łączącej ich 
organizacji i na czele władz Stowa- 


instytucji 


to 


> f z $ $ F : p ALA ó aj nięte 
t wyszły takie organizacje jak Zwią- W gmachu Stowarzyszenia zawią- | rzyszenia stały zawsze osoby świa-  Ślanej, aby zostały Hep e 
wych centralnych i branżowych, | zek. Polskich Zrzeszeń Technicznych, | zała się Polska Macierz Szkolna, dome celów instytucji, której losy | WY czynników. hamujących ży; P ERU | 
państwowych instytucyj' finanso- |juj, też Rada Naukowo - Tech- | pierwsza instytucja polska, zareje- | powierzono ich pieczy, spodarcze i niszczących, Pri * Rakjej po: 
wych, które  sfinansują wszystko. niczna i Wydział Szkolnictwa Tech- |strowana w roku 1905 po wyjściu| W dniu wczorajszym liczne gro- Sorzytnictwo i SPO da Rństwa i a 
nie będą nawet sfinansowa- nicznego. ustawy o stowarzyszeniach. W gma- |no zebranych uczciło akademją ob. Talne i materjalne nar "króts28) A Nie możn. 
ne banki prywatne (o ile pozwoli Szereg kół Stowarzyszenia prze- chu Stowarzyszenia przez kilkana- | chód 40-lecia. Jedna z rezolucyj (naj nia cz kłąq WARE 
im się jeszcze istnieć). „ |istoczył się w samodzielne organi- |ście lat miało siedzibę i główne o-| Zebranie zagaił prezes Stowarzy- | maga Się  zorganizowa je i nasze da 
Poza tem wprowadzony zostanie zacje techniczne, jak np. Towarzy- | parcie Towarzystwo Kursów Nau- szenia inż. W. Gąssowski, poczem | Świata EO AMA Pło, był iż 
za okay owi: stwo Techniczne, Stowarzyszenie Ar- | kowych, które odegrało ważną rolę, głos zabrał inż. Pankiewicz prze- aero SAMI i ście pra 
AST M > i chitektów R. P., & zyszenie F- : iedz ie riaa ao PTE > . NAP. i 1 
zajma, się muwlaszeze niem“ swiata te Stowarzyszenie E szerząc wyższą NA w języku poł mawiający z ramienia Nacz SIE, Uwiano ia wiązać Pa a kolid 
pracy (również kupców i rolni- inż i i). inż świ 2 kiem 
ków!) finansowaniem drobnej spół inż. Grzybowski (z Ameryki), inż. świat pracy z mająt 


dziełczości itp. 

z oczywiście nie złoty, ale 
„manipułowany”, a kredyt, jak to 
podnoszono w dyskusji winien być 
udzielany, nie na żadne „Kupy ce- 
giel“ (kamienice!) lecz na podsta- 
wie zaufania do człowieka. 

Podczas śtēj samej dyskusji do- 
wiedzieliśmy się o bardzo ciekawym 
szczegółe, a mianowicie, że w Àn- 
glji i Czechosłowacji oddawna ist- 
nieje zwyczaj iż każda dobra kon.: 
cepcją zostaje łatwo sfinansowana, 
przyczem kredyt można « uzyskać 
„bez zabezpieczenia i w nieograni- 
czonej ilości*! 

O ile tak jest naprawdę to jed- 
nocześnie uczestnikom kongresu na- 
leżało podać do wiadomości, iż pań- 
stwa te rządzą się zupełnie odmien- 
nemi systemami od systemów 
(planowych) proponowanych przez 
kongres, 


'Wyzyskiwacze! 
„Uwłaszczenie' świata pracy wy- 


woływało pewne zastrzeżenie wśród 
zebranych. : 
W «dyskusji przeciwstawiano się 


kie 
su 


tworzeniu nówych drobnych i śred 
nich - przedsiębiorstw twierdząc, iż 
one właśnie stosują do swych pra- 


Najstarsze gazety w Europie 'po- 
chodzą z okresu wojny 30-letniej. 
Uczony szwedzki, Folke Dahl, zna- 
lazł niedawno kilka egzemplarzy ga- 
zet z tego 
królewskiej 
mie. Wśród znalezionych gazet. są 
egzempiarze holenderskich, francus 


Wśród nich znajduje się również 


BaT 


Z przed 320 les 


Gazety o wojnie 30-letniej 


duże znaczenie dla historji dzienni- 
karstwa w Europie, dotychczas bo 
wiem znanym, najstarszym egzem 


okresu w magazynach 


1619 r. 
bibljoteki w Sztokhol- 


W paczce starych gazet, odnale- 
zionej przez Folke Dahla, było 342 
egzempiarze perjodyku „Courante 
tyt Italien, Duytslahd, etc.“ z lat 
1618 do 1664 i 351 numerów, dru- 
iowanych również w Amsterdamie 


h i angielskich czasopism z okre. 
wojny 30-letniej, 


cowników największy wyzysk. egzemplarz drukowanej w języku | ,,Tijdingen uyt werscheyde Qartie- 
Z tej strony oferowano jako naj- | francuskim gazety „Courante uyt iren“ s? 
lepszy środek — spółdzielczość. Italien Duytsland, etc.*, Wwydawa: | Gazety z tego okresu przepełnione 
ŻW; A nej w Amsterdamie. Jest to bodaj |są przeważnie opisami wojny i po- 
Ceny i eszczędność jeden z najstarszych egzemplarzy siądają z tego względu także duże 
Kapitałów na inwestycje ma do- 


starczyć oszczędność, Oszczędność ca 


perjodyków, datowany z 14 czerw- 


znaczenie jako źródła historyczne. 
1618 r. Egzemplar ` ten "osiada |: 


-|szeniu Techników Polskich, przyczy 


plarzem tej gazety był datowany w | regu osób, które 


J. Milewski (Zw. Inż. Chemików), wym i jest jedną z podsta 
inż. J. Różański, tez kongresu. s 
Końcowe przemówienie wygłosił Ca s iw. 
inż. Andrzej Wierzbicki, który w! Łańcuch i og” „ag 
pięknych słowach przedstawił pra- Rozwiązania wszystkich ale, ko” 

nień. w ostatniej swej uchwa ge 


cę małżeństwa Curie - Skłodow- 

skich. Przemówienie prez. A. Wierz gres doszukuje się w tezać fers 

bickiego było długo i gorąco 0-,stawionych jako skróty rete 

klaskiwane, wygłoszonych na kongresie: 
W. dniu wczorajszym również, z Tezy te mają być „ogni 

okazji jubileuszu, wicemin. Rose do cucha“ który. ,„podciągnie Ucyj i u 

konał dekoracji ` zależny, 


warzyszenia, a mianowicie p. Ja- Dziwić się doprawdy nal $ i St zrozum: 
strzębskiego Złotym Krzyżem Za- | świat techników, t. j. ludzi kw l JSzych pe 
sługi, p. R. Lipską Srebrnym Krzy- z 


À k śle oznaczonej facho 
żem Zasługi i 2 woźnych bronzowe- | 


i 
iczny ży 
mi Krzyżami Zasługi. e 
X 
Urządzany w niedzielę d. 4 b. m. 
w. Warszawie Kongres Techników, 
nie mający nie wspólnego z uro- 


wania sądów o sprawach t% 
czystością obchodzoną w Stowarzy 


wspólnego. nie mających 27 
wodem ani też, niejednokrotni* 


| Szerszeg 
-| pił się do wprowadzenia w błąd sze- | kwalifikacjami. : alla on ne 
ze względu naj żałować można, że kongres wła” Ee nie do 
zbliżoną nazwę kierowały się do|mało zajmował się sprawa ąta, | Slego ins 
Domu Katolickiego lub gmachu Fil- Ściwemi, tyczącemi sweg0 o m8 tyki, kt 
harmonji, w ostatniej chwili orjen- |które określić można krótk l iej 
tując się w nieporozumieniu. nem zawodowych. ju 
Jak się dowiadujemy tego rodza-| Niewątpliwie na tego rodz ieżał0* 
ju różnych pomyłek, zanotowano |rakterze kongresu komuś pr” 
dość dużo. 


Dziwić się należy, iż organiza- 
torzy Kongresu nie utrzymali pier- 
wotnego terminu i przesunęli go na 
dzień wczorajszy, t. j. ten, w któ- 
rym omawiane Stowarzyszenie ob- 
chodziło swój iubileusz. 


dopasowany, drobny (ale 
łańcuszek, 


S. M. g. M 


Do haseł, jakie zawsze liczyć mo- 
na popularność, kiedy chodzi o 
emocjonalny i rozumowy do 
stosunek, zaliczyć trzeba gło- 


Bre 4 powszechnie potrzebę polep- 
n bytu warstwy średniej. Jest 
y cad rzecz wielokrotnie podnoszona | 
apanuj Ma przez się w naszych stosun- 
szyb zrozumiała. 

Stan średni w Polsce, jako ośro- 
o równowagi społecznej, nigdy nie 


"zystał ze zbyt sprzyjającej dla 
5żnych Mego rozwoju aury. Dopiero ostat- 


Ze dziesiątki lat, a właściwie lata 
ólnego ległego bytu państwowego do 
nad y radykalniejszego przełomu 


Pojęciach. 

Fakt, że kraje Zachodu, kraje go- 
zo rozbudowane, swój znacz- 
Wyższy od naszego poziom za- 
ności i kultury materjalnej za- 
$czają dobrze zagospodarowa- 
warstwie mieszczańskiej, podzia- 
sugestywnie na zmianę niejed- 


15zeg0 Ni zakorzenionego u nas poglądu. 
hrtnie Me mając za sobą okresu libera- 
cznye gospodarczego, sprzyjającego 
zóW omadzeniu zasobności społecz- 


' usiłowaliśmy w warunkach nie 

€rnie trudnych odrabiać z mo- 

l czego nie sposób było do- 

opracmać w okresie niewoli. Stąd też 
£ 


nicy 


obami 


tęsknota za podniesieniem stanu 
niego na poziom wyższy, stąd i 
często manifestowana przez: 
niki obywatelskie i oficjalne goj 
ość współpracy nad wyzwole- 
sił, drzemiących w tym odła- 
Społeczeństwa. 


* 


i] 3 y 
Dla realizacji tego celu tworzono 


e 
i nnictwa polityczne, a już nie by 
read takiego „programu politycznego 
JĄ ag alnie radykalnym, któryby 
tość is irmował, jako jeden z najważ- 
ich dysłaj ch punktów, walki o należną 
| spraw ha wi średniemu rangę, o przyja- 
3 Warunki dla jego gospodarcze- 

rozwoju, 

Pk p Opiero w ostatnich latach — po 
a 250 "gim okresie obracania się w zam- 


| myśli dojrzałe na przestrzeni tak 


urzeczywistnienia. 


Wy ś 


a : nie wydajną dynamiką rozwojo-|c4 mie 
or% Poci , 
REM sp z ociesza jącem jest i to, że obok 
tak. pohe niki wnego startu. zdaje się 
jete WPibmos ać również do ogólnej świa- 
p życie Bem bl postulat niezamąconego ni- 
praet Pó t egu w zdobywaniu i umacnia 
E iły Pha pa pozycyj, na których w je- 
RA ej mierze opiera się potęga 


)4 DAE i dobrobyt jego obywateli. 
7: ład można jednak twierdzić, aby 
ity oczzcstwy średniej, wnoszony 
Pb, b yk dorobku gospodarcze- 
AEA już w pełni doceniany. Naj- 
howa j strona teoretyczno-progra- 
trz oliduje jeszcze dość często 
wY ik óy bami życia, a intencje czyn- 

moa jgruących życiem gospodar 
an ejednokrotnie rozbijają się o 


iwa biurokratycznych dołów. 

1 | 

wale, o czynnej gospodarczo 
ch P średniej, mamy przede- 


„ferstó”! ob tie na myśli średniego i 
la 0 przedsiębiorcę, bez reszty 
wami i hbi Sa na swe własne siły, własną 

pol3*%4,,Bllwość i energję. Stosunek in- 


krucyj 
zależy”, it acżny, niezawsze przesycony 
zi o ali [ejsz ozumieniem dla jego najistot- 
i ych iście > potrzeb. Wypływa to naj- 
i ; z 

czn ny E z ni e ze złej woli, ale popro- 
f bion itatu, wśród których przed- 
alę 7 tyczną, że nietylko w złej do 
nawet w wypadku, gdy przed 

5 
` zaj do rozpostarcia skrzydeł 
afia rszego lotu, to i wtedy na- 


ie . zań 


b 


a wegetuje. Jest rzeczą cha- 
U 
bnym przemysłowcem otwierają 


gres i ni! | na trudności formalne nie- 
mi j iki do przezwyciężenia. Niema 
świa p styki instrumentu, ani takiej sta- 
ko mi 11 id p AdY obliczyła, ile ener- 
pa fatyw 1ej idzie na marne i ile ini- 
aju 60, kody yY załamuje się o te przesz- 
zależało, s 
re, ph N z . ji 
ahoy, sj SZczęście zanotować możemy, 
, m p% 4 tej dziedzinie dużo się zmie- 
p nić bawów, na lepsze. Do pomyślnych 
a abiy) BY. wp, takt mierze zaliczyć na- 


z. © 


A etem kole dyskusji — jesteśmy | dokonano w 08 
pii adkami skromnych coprawda po- |sunkowo wielu 
nań, dających wszelako rękojmię, | dewiz zagranicznych. 


lego czasu doczekają się wkoń- | podstawie 
an Przykładem | przez komisję dewizową na zapyta- 
„YĆ tu może coraz większe zain- | nie Związku Banków w Polsce, mia- 
ją sowanie zagadnieniami handlu, | nowici 
pf niego i drobnego przemysłu o-|Skupować podlegające obowiązkowi | 
rzemiosła. Temi mianowicie ele- zgłoszenia zagraniczne pieniądze ij 
i, które stanowiąc rdzeń war pośredniczyć przy realizacji wszel- ; 
redniej, odznaczają się szcze- | kiego innego, 


eznajomości zarówno gleby,. 


Wyhedujemy las kominów fabrycznych 


dbając o pomyślność małego wytwórcy 
darczy sięgnął do żywej współpracy 
z przedstawicielami tych przemy- 


słów i uznał za konieczne — w obli- 
czu powagi problemu — powołanie 
do życia specjalnego Instytutu Ba- 
dawczego. Jako pierwszy etap ukon- 
stytuowana została komisja dla 
spraw średniego i drobnego prze- 
mysłu, która opracować ma najpil- 
niejsze zagadnienia i wypowiedzieć 
się o „skutecznym rad sposobie“. | 

Jeśli prace jej potoczą się nor-; 
malnie i nie będą wystawione na tar | 
cia, mogące zahamować jej działal- | 
ność, spodziewać się należy, że nie 
zejdzie ona z tego świata bezowoc- 
nie, jak to się nieraz już zdarzało 
z jej smutnej pamięci siostrzycami. 


Ale te wszystkie działania wyma- 
gają poparcia moralnego opinji, A 
opinję kształtuje dobra informacja 
i rzeczowa dyskusja. Ona to dopro- 
wadza do bliższego z temi zagadnie 
niami współżycia. 


* 


Zdając sobie sprawę, że chwila 


obecna nakłada większy, niż kiedy- 
kolwiek obowiązek publicystycznego 


ujmowania zjawisk z życiem tych 


przemysłów związanych, nie będzie- 
|my ustawać we wszechstronnem 0 
i nich 
|przykładów z praktyki codziennej. 


relacjonowaniu,  cytowaniu 

Wielokrotnie już dawaliśmy wy- 
raz troskom średniego i małego wy- 
twórcy, jego zmaganiom o należne 
mu prawa do rentownej pracy. Czy- 
niliśmy to zawsze w przekonaniu, 
że tylko na niej wspiera się walor 
gospodarczy i społeczny, reprezen- 
towany przez dziesiątki tysięcy war 
sztatów, rozsianych po całym kra- 
ju. Wierzymy bowiem, że tak, jak 
z młodego zagajnika, otoczonego 
właściwą opieką, wyrasta las z dum 
nie wystrzelającemi ku górze wierz- 
chołkami, tak też i paleniska tych 
licznych warsztatów _ przeistaczać 
się będą w gęsty las kominów fa- 
brycznych. 


Powołanie komisji 


badania handlu 


Celem zbadania całokształtu ad- 
ministracji handlu z eranlcznago,| 
została powołana przez ministra 
Przemysłu i Handlu komisja rze- 
czoznawców. Skład komisji stworzą | 
przedstawiciele sfer kupieckich i 
przemysłowych, którzy w swej dzia 
łalności codziennej stykają się z ad 
ministracją handlu zagranicznego. 
Komisja ma za zadanie ocenić ad- 
ministrację z punktu widzenia jej 
sprawności organizacyjnej i sformu 
łować w tej mierze odpowiednie 
wnioski, przedewszystkiem co do 


Aper. 
zagranicznego 
zmniejszenia uciążliwości admini- 
stracji dla przedsiębiorcy,  zredu- 


kowania kosztów administracji, a 
więc i pobieranych opłat, uspraw- 
nienia koordynacji procedury w róż 
nych działach administracji itp. 

Zakres prac komisji obejmie na- 
stępujące działy administracji han- 
dlu zagranicznego: pozwolenie przy 
wozu, przydział dewizy importowej, 
pomoc dla eksportu, kontrolę dewi- 
zy eksportowej, procedurę clearin- 
gową i inne. 


Banki dewizowe 


stcupują dewiz 


W szeregu banków dewizowych 
tatnich dniach sto- 
tranzakcyj zakupu 


Tranzakcje te dokonywane są na 
wyjaśnień, udzielonych 


e — banki dewizowe mogą 


posiadanego zagrani- | 
nia, podlegającego zgłosze- | 
niu, pod warunkiem odkupienia Sc 
wiz, uzyskanych z realizacji, — za- 
równo wówczas, gdy mienia tego! 
jeszcze nie zgłoszono Bankowi Pol- 
Skiemu, jak i po dokonaniu zgłosze- 
nia. 

W tym ostatnim przypadku win- 


Charakterystyczną cechą zmian, 
jakie zaszły w październiku w bi- 
lansach banków i domów banko- 
wych, jest powrót w bardzo znacz- 
nym stopniu kapitałów, które odpły 
nęły z banków w miesiącu poprze- 
dnim. 

Dopływ kapitałów obcych zano- 
towano we wszystkich grupach in- 
stytucyj kredytu  krótkotermino- 
wego. 

Ogólny stan wkładów powiększył 
się o 33,6 milj. zł., t.j. o ca 8,7 pr. 
w stosunku do ogólnego stanu 
wkładów z końca poprzedniego mie- 
siąca. 

W związku z tak znacznym po- 


rachunkach bieżących, banki mo- 


zakupuje Ame 


W tych dniach dokonana została 
w Warszawie oryginalna tranzakcja 
handlowa, mająca bezpośredni zwią- 
zek z zaostrzeniem się niemiecko- 
amerykańskich stosunków politycz- 
nych i handlowych. 

W Warszawie bawił jeden z wy- 
bitnych hurtowników  amerykań- 
skich, który dotychczas zakupywał 
znaczne ilości artykułów mody na 
terenie Sudetów. Pierwsze zamówie- 
nie, udzielone przemysłowi polskie- 
mu, przez amerykańskiego hurtow- 
nika, opiewa na kilkaset tysięcy zło 
tych. Dalsze zamówienia nadejść 
mają niebawem. 

Kupcy amerykańscy udzielili je- 
dnocześnie przemysłowi polskiemu 


g zagraniczne 


na osoba, która dokonała zgłosze- 
nia, przedstawić Bankowi Polskie- 
mu potwierdzenie banku dewizowe- 
go o dokonaniu sprzedaży. 

Mienie, posiadane zagranicą, od- 
przedane bankowi dewizowemu 
przed zgłoszeniem w Banku Polskim 
— nie potrzebuje być więcej zgło- 
szone. 

Banki dewizowe obowiązane są 
podać Bankowi Polskiemu w dniu 
12 grudnia 1938 r. ogólną sumę w 
złotych, skupionych- od klientów 
przez wszystkie placówki danej in- 
stytucji, w czasie od 10 listopada 
do 10 grudnia 1938 r. zagranicz- 
nych pieniędzy, posiadanych zagra- 
nicą, lub uzyskanych z realizacji— 
za pośrednictwem banku — innego 
mienia. 


Powracają wkłady do banków prywatnych 


gły w bardzo dużym stopniu zwięk 
szyć swe rezerwy kasowe, pozatem 
całkowicie spłacić kredyty lombar- 
dowe oraz przeszło połowę kredy- 
tów redyskontowych, jakie były 
zmuszone zaciągnąć w miesiącu po- 
przednim na wypłatę- wycofanych 
wkładów. 

Rezerwy kasowe zwiększyły się o 
19,4 miljn. zł, w tem większość 
przypada na banki krajowe. 

Wykorzystanie kredytów redy- 
skontowych uległo redukcji o 26,0 
miljn. zł. 

Pogotowie kasowe na 1 listopa- 
da r. b. wzrosło zarówno w ban- 
kach prywatnych jak i domach 


i urzędów, od których jest | wrotem wkładów i pozostałości na | bankowych. 


iękawiczki i szkłe 


ryka w Polsce 


rękawiczki. Dwie fabryki łódzkie, 
które uzyskały te zamówienia, pra- 
cują pełną parą na trzy zmiany. 
Ponadto otrzymał przemysł polski 
zamówienie na dostawę szkła do 
|Ameryki, które dotychczas było 
| z Sudetów. 

Znawcy amerykańskich stosun- 
ków handlowych zapewniają, że po- 
głębiający się konflikt między Sta- 
nami Zjednoczonemi a Niemcami 
stwarza w pewnych warunkach mo- 
żliwość znacznego rozszerzenia eks- 
portu do Ameryki wielu produktów 
polskich, które dotychczas nie były 
przez nas eksportowane na rynki 
amerykańskie, natomiast były ma- 
sowo sprowadzane z Niemiec. 


że samorząd gospo- znacznych stosunkowo zamówień na 


Sprzedaż ratalna i 


w, Salonie Elektrowni Miejskiej — Marszałkowska 


in 


formacje 
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Z niemieckiego kredytu towarowego 


korzystać będą również samorządy 


Jak się dowiadujemy, podział nie- | 


mieckich w towarowych, 
przeznaczonych na cele inwestycyj- 
ne, a uzyskanych wzamian za eks- 
port artykułów polskiej produkcji 
rolniczej, został skoncentrowany 
w Banku Gospodarstwa Krajowego. 
W centrali B. G. K. stworzony zo- 
stał specjalny wydział, który zajmu 
je się wyłącznie sprawami podzia- 
łu omawianych kredytów. 

Okazuje się, że poza przemysłem 
prywatnym z t. zw. kredytów in- 
westycyjnych, których suma wyno- 
si 120 milj. złotych, — będą rów- 
nież korzystały samorządy. 


| 


Związki samorządowe, pragnące 
skorzystać z omawianego kredytu 
inwestycyjnego (chodzi głównie o 
maszyny), będą składać podania do 
Min. Przemysłu i Handlu, które w 
porozumieniu z Min. Spraw We- 
wnętrznych opinjuje te podania i 
składa w tej sprawie swoje wnio- 
ski do B. G. K. 

Przy opinjowaniu podań  Związ- 
ków Samorządowych, brana jest 
pod uwagę ich sytuacja materjal- 
na. W tym wypadku zainteresowane 
resorty państwowe operują materja 
łem Centralnej Komisji Oszczędno- 
ściowo-Oddłużeniowej. 


Giełda pieniężna 


WALUTY I DEWIZY 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 
lutowo-dewizowej w Warszawie tenden 
cja dla dewiz była niejednolita, przy 
obrotach większych. Notowano: Am- 
sterdam 288.80, Bruksela 289.45, Ko- 
penhaga 111.20, Helsingfors 10.98, 
Londyn 24.90, Nowy Jork 5.30.50, No- 
wy Jork kabel 5.30.88, Oslo 125.05, 
Paryż 14.02, Praga 18.19, Sztokholm 
128.20, Zurych 120. Bank Polski pła- 
cił za dolary amerykańskie 5.27, ka- 
nadyjskie 5.23, floreny holenderskie— 
287.70, franki francuskie 13.96, szwaj- 
carskie 119.50, funty angielskie 24.81, 
guldeny gdańskie 99.75, belgi belgij- 
skie 89.20, korony czeskie odcinki do 
100 koron 10.40, norweskie 124.40, 
duńskie 110.65, szwedzkie 127.55, mar- 
ki fińskie 10.75, niemieckie srebrne 90, 
liry włoskie odcinki do 100 lirów — 
18,30. 

PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procentowych tenden- 
cja była utrzymana, przy obrotach 
średnich. Notowano: 30/, inwest. I em. 
83.25, serja 93, II em. — 82.25, serja 
91.50, 4%/, dolarowa 42, 41/*/, wewn. 
64.50, drobne odcinki 64.75, 4%/, kon- 
solidacyjna 66.25, 5%/, konwers. drob- 
ne odcinki 68, 5%/, Warszawy z 1933 r. 


73 — 72.50, odcinki po 1000 zł. — 
73.50 — 73.25, 50/6 Warszawy stare— 
76.25, 41/3070 ziemskie 63.50 — 64 — 
63.50, 50%, Łodzi z 1933 r. — 63.50, 
6%, oblig. Warszawy 6 em. — 78.75, 
60/, obl. Warszawy 8 i 9 em. — 74. 


AKCJE 

Na rynku akcyjnym tendencja była 
niejednolita, przy większych obrotach 
akcjami metalurgicznemi. Notowano: 
Bank Polski 130.50, Cukier 33.50, 
Bank Handlowy 50.75, Węgiel 34, Lil- 
popy 93 — 92.75, Modrzejów 20.25, 
Norblin 94 — 95, Starachowice 43.50 
— 43, żyrardów 60.50, Siła i Światło 
za kupon dywidendowy płaci 5 zł, 
Lombard 117,50. 

w 6brotach prywatnych: 30/ renta 
ziemska odcinki po 5.000 zł. — 59, od- 
cinki po 1000 zł. — 53.50, odcinki po 
500 zł. — 59, odcinki po 100 zł. — 
88, Firley 11. 


POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 

Inwestycyjna I em. — 83,25. 
Inwestycyjna II em. — 82,50. 
Konsolidacyjna — 66,25. 
Wewaętrzna — 64,75. 
Dolarówka — 42. 
Konwersyjna — 68. 


Giełda zbożowa 


Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo 
żowo-towarowej w Warszawie ogólny 
obrót wyniósł 3.575 ton, w tem żyta 
821 ton. Notowano za 100 kg. parytet 
wagon Warszawa, w handlu hurto- 
wym, ładunkach wagonowych: pszeni- 
ca jednolita 20—20.50, zbierana 19,50- 
20, czerwona szklista 22.25 — 22.75, 
żyto I st. 13.75—14, jęczmień browar- 
ny 17.75—18.25, jęczmień I st. 16,25— 
16.50, II st. 16—16.25, III st. 15.75— 
16, owies I st. 15.75 — 16.25, II st. 
14.75—15.25, gryka 17—17.50, mąka 
pszenna wyciągowa 300/, 41.50—42.50, 
wyciągowa 35%/, 39-—41.50, I gat. 500/0 
36—39, gat. I-A 650/, 34.50—36, II-A 
od 30%, do 65v%/, 30.50—32, gat. II-D 
500/, do 65%/, 25.50—26.50, III gat. od 
170%, 19.50 — 21,50, mąka pszenna pa- 
stewna 16—17, mąka żytnia wyciągo- 
wa 30%/, 26.50—27, I gat. do 35%/ę — 
24.50 — 25, żytnia razowa 950/, 19.50- 
20, żytnia śrutowa 13.25—13.75, ziem- 
niaczana „superior* 31 — 32, otręby 
jpszenne grube 10.25—10.75, pszenne 


średnie i miałkie 9.25 — 9.75, żytnie 
9—9.50, jęczmienne 8.50—9, groch 
polny z workiem 23.50—25.50, Victo- 
ria z workiem 29.50—32, zielony 27— 
29, wyka jara 19.50—20.50, peluszka 
21.23, łubin niebieski 10—10.50, sera- 
dela targowa 21.50—23.50, seradela o 
czyst. 950/, 27.50—28.50, rzepak ozi- 
my 42—43, rzepak jary z workiem 
41—41.50, siemie lniane bazis 90/, z 
workiem 48—49, mak niebieski z wor- 
kiem 75-—77, gorczyca z workiem — 
44—47, koniczyna czerwona Surowa 
bez grubej kanianki z workiem 70 — 
80, o czyst. 97e/, 100 — 105, biała su- 
rowa z workiem 270 — 280, o czyst. 
9707, 310—330, rajgras angielski 80— 
85, makuchy lniane 20.50—21, rzepa- 
kowe 13—13.50, ziemniaki jadalne 4— 
4.50, kiełki słodowe 11—11.50, słoma 
żytnia prasowana 4.25—4.75, słoma ży 
tnia w snopkach 4.15 — 5.25, siano 
prasowane I gat. 7.25 — 7.75, II gat. 
6 — 6,50% 


SAK ŻY JE KRAJ; 


Z Małopolski | Ws. sł. 


Patrzymy na rozwój stolicy Śląska 
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kach wzmożonego tęlna gospo- 
darczego, ruch budowlany nie 
nadąża za potrzebami, za przy- 
rostem ludności. 

Przytoczmy przykład. — Otóż 
w październiku, a więc w miesią- 
cu największego nasilenia ruchu 
badowlanego, magistrat udzielił 
zezwolenia na budowę aż... 16-tu 
nowych budynków mieszkalnych. 
W tym samym okresie wykoń- 
czono i oddano do użytku tylko 
cztery nowe domy, wraz z które- 
mi przybyło Katowicom około 
140 mieszkań. 

To chyba wystarcza dla scha- 
rakteryzowania położenia rzeczy. 
Ruch budowlany w Katowicach 
jest bardzo daleki od pokrycia 
potrzeb miasta. Czyż można się 
dziwić, że lokali brak, że kwitnie 
spekulacja, że za każdy „objekt” 
mieszkaniowy z przeznaczeniem 
kandlowem trzeba płacić wyso- 
kie odstępne. 

Dotyczy to zwłaszcza składów. 
Tutaj odbywają się formalne po- 
lowania na każdy wolny lokal — 
wynik jest taki, że czynsze wyno- 


Jak nam donoszą z Sosnowca, dy- 
rekcja tramwajów miejscowych, pla- 
nuje zamiar znacznej rozbudowy sie- 
ci autobusowej, gdyż istniejące linje 
tramwajowe nie mogą już podołąć po 
trzebom komunikacji między miasta- 
mi Zagłębia. ' 

Jak wiadomo, sieć tramwajowa w 
Zagłębiu Dąbrowskiem obsługuje czte 
ry miasta, a więc Sosnowiec (około 
120.000 mieszkańców), Będzin (około 
53.000 mieszk.), Dąbrowa (ok. 42.000 
mieszk.), oraz Czeladź (ok: ' 17.000 
mieszk.), Ciekawą ilustracją ruchu 
tramwajowego na wymienionej wyżej 
trasie są dane dotyczące przewozu pa- 
sażerów. I tak np. w roku ubiegłym 
korzystało z tramwajów 7.769.120 pa- 
sażerów, podczas, gdy w roku 1936—- 
6.922.667. Wzrost liczby pasażerów o 
blisko 850.000 świadczy nietyle o po- 
pularyzacji tego środka komunikacji. 
ile przedewszystkiem wskazuje na pc 
rawę konjunktury. Zwiększone zarob 
i pozwalają większym rzeszom miesz 
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kańców Zagłębia na korzystanie z lo- 
komocji tramwajowej. Jak sytuacja 
materjalina mieszkańców Zagłębia od- 
bija. się na ruchu tramwajowym 
świadczą liczby, dotyczące przewozu 
pasażerów za szereg lat; w r. 1989, 
roku dobrej konjunktury przewieziono 
8.791.106 osób, w nast. roku już mniej 
o 345 tys., ba 8.447.415, w roku 1932 
już tylko 6.541.454; spadek więc wy- 
niósł już w porównaniu z rokiem 
1930 — 2.260 tys. pasążerów. Najwięk 
szy spadek wykazuje rok 1933, gdyż 
korzystało wtedy z tramwajów zale- 
dwie 5.294.401 osób, a więc pezmała 
40 proc. osób mniej, aniżeli w r. 1930. 
W roku 1934 korzysta z usług już 
5.451.398, a w r. 1935 — 5.836.720. 


W porównaniu z r. 1933, a więc z ro-. 


kiem najsłabszej frekwencji, wzrost 
liczby pasażerów w ub. roku, wyniósł 


'Ze Śląska 


i 


|zarządu powiatowego i regulamin 
|zarządu okręgowego, które nietylko 
normują sprawy natury formalnej, 
lecz zawierają także wskazówki, do- 
tyczące treści i form pracy kultural 
no-oświatowej i stanowić będą wraz 
ze statutem fundament pracy kultu- 


Emeryt zajął się pogawędką, a tymczasem... 
Złodziej okradł klienta w banku 


Liczne grono osób, znajdujących 
się w ub. środę w godzinach połu- 
dniowych w Banku Niemieckim przy 
ul. Marszałka Piłsudskiego w Kato- 
wicach było świadkami niecodzien- 
nej sceny. Oto jeden z klientów ban 
ku, emeryt Teodor Pierszke z Sie- 
mianowic, zajęty rozmową z urzęd- 
nikiem banku, wszczął w pewnej 


bezmała 50, Zamierzona przez dy- | chwili alarm. Jak się okazało, powo- 


czbę 'pasażerów. 


Polonji Zagranicznej 


x dem tego było okradzenie go z po- 
'kcję tramwajową «rozbudowa sieci A 
autobusowej z pewnością podniesie li- | każnej gotówki 3.860 zł, którą miał 


w zewnętrznej kieszeni płaszcza. | 
Prawdopodobnie złodziej skradł 
Pierszkemu pieniądze z kieszeni, kie | 
dy ten zajęty był rozmową z urzęd- 


W Mysłowicach 


kupieckie i szkoła zawodowa ŻE 
Ponieważ do istniejących W ch 
wie średnich szkół państwowy 
prywatnych uczęszcza wielka 1m 
młodzieży z bardzo znacznej b 
C. O. P., trudno jest w Być: 
o odpowiednie, a niedrogie mi 

nie dla niej. 


nikiem banku. Sprawca kradi 
zdołał zbiec z gotówką. O krač 

powiadomiono natychmiast PO. jąyw 
która wszczęła za złodziejem PO 


2 i ARR: „ósmą s 
Rozpacz Pierszkego po stracie m karatan ji ów. 
pokaźnej gotówki, nie ma granit gskie: A 
atic; »Marce 

` „Ósmą ż 


RA m Cada ż | tatą 
M: może 
SETCE srl Hg: „Książątk. 
MEJ FLOTY WOJEWN |; tay 
i trożn 


jak w Chicago Nomi 


szą o wiele więcej niż w Warsza- Ay djo; "Eaweł 
Kae Kapy, oczy wHiale, Warsza. | rozszerza działalność na terenie C.O.P. | Dosmorosły gangster dostał na co zasłaży pracy Ni 
ją. Ostatnio zwołali nawet w tej W Sandomierzu odbył się w tych ,C.O.P.-u. Celem zjazdu było opraco-|! „Na wiosnę b. r. wielu morani: Eroa ponadto SI kato słońca”, 
sprawie specjalne zebranie, na dniach, zwołany przez Tow. Pomocy |wanie planu działalności Towarzystwa | izr OE e: OWO aa wyz aś zo ERRER E U trzelecić* diaz Paryżani 
którem  wypowiedziano wiele Polonii Zagranicznej, zjazd delegatów |w nowopowstałym ośrodku gospodar- | listy od nieznanego autora, ` ż 


z województw południowych. ; 

W obradach wzięli udział. również 
przedstawiciele organizacyj społecz- 
nych, gospodarczych i samorządowych 


czym Polski i bliższe zainteresowanie Tych domagał się on okupu, grożąc 
miejscowego społeczeństwa sprawami W Tazie odmowy zastrzeleniem. W 
ponad 8-miljonowej rzeszy Polonji Za- ten sposób otrzymali listy Maks 
granicznej. Marticke z Katowic, Karol Kawalec, 
kupiec katowicki, budowniczy Ma- 
ksymiljan Słaby, kolejarz Antoni Ko 
;cur z Mysłowic oraz rabin mysłowic 
jki Chaim Erlich. W listach swych 


— Daj mi pieniędzy na kaucję, ukochana... _ |nieznany autor domagał się okupu 


S |w wysokości od 1000 do 10.000 zł., 
A S aa 66 - 
ni i trudno zwalać na nich całą prytny oszust nabierał ną „małżeństwo 


| wyznaczając miejsce, w którem mie- 
odpowiedzialność za to, że w mie Bardzo sprytnym typkiem okazał pod przysięgą i sąd w wyniku roz- 


| li złożyć te sumy, Miejsce oznaczone 
| było kamieniem, zaopatrzonym w 
ście braknie lokali na sklepy, na się 26-letni Adam Tomaszewski z prawy skazał 
składy handlowe. 


rawe 
jego córki. GRY 
Kawalec, zaniepokojny war 
gróżkami, zaangażował U wyć dB 

dych ludzi, których wysłał 
mad 


gorzkich uwag pod adresem i wła 
ścicieli domów i magistratu i 
czynników rządowych. Uskarża- 
no się m.'in. że żaden właściciel 
domu nie chce dziś zawrzeć zZ Pomorza 
właścicielem skłądu umowy piś- 
miennéj na czas dłuższy itd. itd. | 

A właściciele domów — cóż? 
— Właściwie są Bogu ducha win- 


na ył 
znaczone miejsce, gdzie miał piej 
żądany okup, a ci przyłap SA 
kiego Jana Szuszkę, zam. W 0 yt 
wicach przy ul. Powstańców 20 iiit ONN A 
ry, kiedy wydano go w ręce po Rog nA 
wypierał się autorstwa listo als 
macząc, że do podjęcia ewent™ niy, zY D y 
go okupu namówił go jakiś ay: “RYPE 
W końcu jednak przyznał Si? sgy flig 
ny i oświadczył, że ukończy“ i 


1asz | Tomaszewskiego na | czarny krzyż. 
I trudno do- Bydgoszczy, z zawodu górnik, który półtora roku więzienia. 


R Err sze : Rabinowi mysłowickiemu autor | kjag gimnazjum, przerwał PA idj hy - 
prawdy wymagać od nich aż ta- mając żonę i dzieci, „palit“ się do in - cały wolny czas poświęcał ge, ROWICZĄ. 
kiego poświęcenia, aby zrzekali Róg: Koer ga ani ża; ae z waniu sensacyjnej lektury 01% | denen? kre 
się części zarobków, aby zanied- Grę DA TAPAA we "służą: ZDOLNYCH AKWIZYTORÓW częszczał na sensacyjne filmy: się st E ericht 
bywali swoje. OO cej Marji P., obiecując zawrzeć z poszukuje poważne wydawnictwo codzienne zwi Pdabycia: iii, ao potyka 

Jedynem wyjsciem z tej sytua- nią związek małżeński. Dziewczyna Ofert loży ki wać: lifyb p A adze kiyat u, hun 
cji jest chyba tylko wzmożenie będąc przekonana. o prawdziwości erty -nalezy 919 AC à Porre łyby ER R a poszuki PBLyższ 
ruchu budowlanego, ze specjal- twierdzeń OR RESĘ: dała mu Towarzystwo Reklamy Międzynarodowej mee tian aS są zp A P] 
nem uwzględnieniem potrzeb han na jego prośbę 100 zł., a później Sow? ? : ję w P> ja” daj 
dłowych, aby zaspokoić wszyst- Więcej, ogółem 270 zł, które — jak w/m Sienkiewicza 14 pod A. M. d w AR aaea odbyte Tn ro n soma 
kich poszukujących lokali na twierdził — były mu potrzebne jako PROCZ tory "EW ropy p 
kłady czy sklepy. To jest dzis Kaucja, do uzyskania posady. ` Je- P ł ogo ° ° prawa przeciwko Szuszce, winy © ki A. "wyl 
składy czy sklepy. Jesti dzis kła. po *GtRA mani eniędz eina reha bilitac a architekta rozprawie przyznał się do Ełównych, 

j p ym pieniędzy, koń 
jedna z poważniejszych trosk ki- zdając sobie sprawę, że już więcej A pisując swoje dotychczasowe, 48 krskim ych, 
towiekich i władze miejskie CZY nie będzie mógł wyłudzić, oszuśt u! którego oskarżono o łapownictwo Wezwani świadkowie Po” iska” A Owojdzie 
krajowe powinny znaleźć dla niej lotnił się, | , zarzuty, zawarte w akcie AES A 
Jakieś rozwiązanie. W podobny sposób podchodził do W lecie r. b. wiele hałasu w Tcze | wydał wyrok, uwalniający p. inży- | nia, ganie Piatkowy; 

šle przejdźmy teraz z kolei do p. Anny M., przedstawiając się rów- wie narobiła sprawa b. budownicze- | niera Turczana od winy i kary. Tem Sąd po naradzie i uwzgl! ał $7 taty b. m. y 
spraw też poniekąd aktualnych, nież jako kawaler i obiecując jej go i architekta miejskiego p. inży- samem p. Turczan uzyskał pełną re- | okoliczności łagodzących, ła. onc 
lecz niezrównanie lżejszych i wc. małżeństwo. M. była jednak ostroż niera Turczana, oskarżonego o ła-| habilitację. na 8 miesięcy więzienia. tszawie irtug 
selszych: * |niejsza i dała Tomaszewskiemu na pownictwo. Sąd okręgowy na sesji z = Sobie e 

Otóż Katowice widziały już w jego życzenie 90 zł. wyjazdowej w Tczewie - zasądził Hojny dar dla Działdowa mości, Bro 

sk NAK Beg y już wi Wyrafinowany oszust odpowiadał p. inż. Turczana na 2 lata więzienia 4 «usta ter ujący 
PWC a kod Lewe wybitnych! „a to przed sądem grodzkim. Tłu- Z warunkowem zawieszeniem wyko- Muzeum mazurskie własnością mias = łowy 
AE ale bot ayj nigdy Jeszcze Mie | maczył się wykrętnie i nie przyznał nania kary. Jak donoszą z Działdowa, znane |ma przejść wkrótce na Wł Sira niestre 
PA ES ERA a A ty mczasem. się do winy, | | Epilog tej sensacyjnej rozprawy |ze swych pięknych zbiorów regjonal | miasta Działdowa. Zbiory ™ nie * gody *7 
okazało się, żę cesarz jest nietyl-| Nic mu to jednak nie pomogło. |znalazł się ostatnio przed sądem jnych Muzeum Mazurskie, założone i miałyby znaleźć pomi dussą. D $ 
ko gościem, ale nawet stałym | Poszkodowane kobiety wyjawiły ca- |apelacyjnym w Poznaniu, który w prowadzone przez p. Emilję Suckert- | dawnym zamku krzyżackim ; yry 
mieszkańcem i nawet — tak to łą prawdę, składając swe zeznania ‘wyniku przeprowadzonej rozprawy, 


Biedrawinę i dyr. Józefa Biedrawę 


Na stadjonie piłkarskim we Wro- 
cławiu wobec około 10 tys. widzów 
odbył się w niedzielę międzymiasto- 
wy mecz piłkarski pomiędzy repre- 


zentacjami Warszawy i Wrocławia. 
asta POGODA NA DZIŚ Zwyciężyła drużyna niemiecka w 
W o; krótkotrwałych  rozpogodze- | stosunku 2:0 (0:0). 


Wrocław odniósł zasłużone zwy- 
cięstwo. Drużyna niemiecka okaza- 
ła się nadspodziewanie dobra. W 
zespole Warszawy beznadziejnie za- 
prezentował się atak, który ponosi 


" ponowny wzrost zachmurze- 
do deszczów, postępujących 
“chodu kraju. W dalszym ciągu 
Dość silne wiatry z kierun- 
Południowych, skręcające stop- 


p 


sogi: do "a zachodnie, w górach — |winę za porażkę. 
dając W pierwszej połowie Wrocław 
wilka 1 „W teatrach 
k ielki: ył ", 
bel ni gar szt! : Szaleństwo”. 
erzęcia ba; Maskarada s o Barbara | LECHJA — STRZELEC (JANOWA 
do LwóŃt wrar. 7 DOLINA) 11:5 
zy zwiet ALA wy ALA „| W meczu eliminacyjnym o dru- 
nie podie Majcum: ..Kupiec i poeta”. żynowe mistrzostwo Polski w bok- 
tu wSzyŚy Mację Maliny A pani generato- | sie lwowska Lechja pokonała Strzel 
Na aeralny : "Rodzeństwo Thiery”. |ca z Janowej Doliny 11:5, kwalifi- 
. IB: i Wiiniowy zad"? "Początek o kując się do puli finałowej. 
dzi t Wielka” Re i rd W wadze muszej Owsianik (S) 
M Mossakowskim i Ga kobiekocz. | pokonał Jagodzińskiego, w koguciej 
Si 10-ej wiecz. Olbert (L) wygrał z Chatysem, w 
ny rawski: „Eric frac wódz. |piórkowej Brączak (S) zremisował 
PR Jye my: |7, Góreckim, w lekkiej Sidelnikow | 
A | as W Sabinek” "Poca, pobyt zd (L) „wypunktował Siwca, w półśre- 
w słów 15: Operetka Kalmana „Ksi dniej Wierzbicki (S) wygrał ze 
pe b ut Pro ao (Cukiernia Ziemiań- | Schmidtem, w średniej „Podkowicz 
i kejniecka): „Wielka czwórka”. | (L) znokautował w drugiej rundzie 
ł za mi priepióraczka” x „uljusem | Kowalczuka, w półciężkiej Barano- 
1e wski (L) odniósł zwycięstwo nad 


(kawi ków, ul. RAY EA 
: print r Painel |Łogoszowcem, w ciężkiej Szkwar- 


j ka 13) 
cie, liceri» gokoracjach Potworowskiego. Pocz. '|kowski (L) znokautował w drugiej 
va taniewskich: Wielki program o- rundzie Chłopeckiego. 


WARTA — WISLA 12:4 


ocz. 8,15. 
wowyc! 2 przedstawienia froy EDIE, Lais: | p > 
elka RMA | W Krakowie poznańska Warta po 
ceł M CJE O FILMACH DOZWOL konała w meczu bokserskim o dru- 
LA MŁODZIEŻY: Tel. 7-11-25. |żynowe mistrzostwo Polski miejsco- 


eso% 
Ra g wą Wisłę w stosunku 12:4. Po- 


znańczycy przewyższyli Krakowian 
o klasę, 
W wadze muszej Juszczyk (Wi- 


W kinach 


„Porzucona”. 
yk: a lViezienie bez krat”. 
no, “Mum szaleje”. 


1 


A Gehenna, sła) wypunktował Krakowskiego, w 
sama: ZAD. koguciej Koziołek (Warta) poko- 
kum: Zeb n 5 AC D 
M.. : „Słowiczek:* Y Pa kulisami sła- |nał Łączyńskiego, w piórkowej Ska 
,; A łecki (Warta) znokautował w pierw- 
„D , 
Bieepjęg A mężowie pani Vicky" 1 | zoj rundzie Chlibkiewicza, w lekkiej 


jog cztery córki'*, 

nja: paweł i Gaweł". Mil 
aaea naks złoczyńcy” 1 „Mil- 
»a: „Złote kobietki”. 

i „Wszędzie kobieta”. 


Ratajak (Warta) wygrał z Mar- 
cem, w półśredniej Jarecki (War- 
Ita) zwyciężył Powalskiego, w śred- 
niej Moszkowski (Wisła) wypunk- 
jtował Wyrzukowskiego, w półcięż- 
|kiej Szymura (Warta) wygrał ze 
iŻbikiem, w ciężkiej Białkowski 


Tobi ny tona Sinobrodego"” i „Co| (Warta) wygrał przez techniczny 
nocy”, ; SE ; i 
Tombola: Przedziwne kłamstwo K: 9: W pierwszej rundzie ze Stasz 


kiewiczem. 
> Wer GOPLANJA — ELEKTRII 11:5 
oza pao olecie”. ż | W Inowrocławiu w meczu bokser 
AEC ba: Hotel sw n * skim o drużynowe mistrzostwo Pol 
(mioa ga 9); „Robert i Bertrand” 1 ski miejscowa Goplanja pokonała 
fon mKsiążątko" i „Sprzedajemy na Wileński Elektrit w stosunku 11:5. 
W: „Lord Tere W wadze muszej sensacją była 
konto; 5trożnie z miłością”. porażka Lendzina (W) z Ładą II, 
SARNA z Pawiaka” i „Słod w koguciej Łukmin (W) przegrał 
u. «Paweł | Gaweł”. z Ładą I, w piórkowej Malinowski 
„r wędrowny Naród”, [nie rozstrzygnął walki z Rogow- 


ż Niebezpieczna kobieta". ; eias 
aeai Kobieta, którą kocham”, skim, w lekkiej Kulesza przegrał 
EIRATA 


: "Dziewczyna szuka miłości''. 
s» F 


„Podwójne wesele". 
Rit Triei „Podlotek'', 
anon: „Ubóstwiana'” i „Dżentel- 


s aryżanka””, 


ją: VA Tawo do szczęścia". 
a: „Małżeństwo z przeszkodami”. 


w wyjątkowo świetnej obsadzie ak- 
torskiej pokazano w Teatrze Ateneum 
sztukę nieznanego mi zgoła pisarza 
francuskiego, Ferdinand. Tytuł tej 
sztuki i akt pierwszy usposabia do- 
brze dla sztuki i autora, reszta gubi 
się zupełnie w niespodziewanych płas- 
kościach farsowych, myślowo — mi- 
mo pozornych pretensyj — zupełnie 
| niepowiązanych i nieumotywowanych. 

Akt pierwszy daje mianowicie wca- 
le żywy, zgrabny obrazek życia w 
małej francuskiej rodzinie prowincjo- 
nalnej. życie toczy się tu w małem 
mieszkanku za sklepem, wśród turko- 


z TRIUMF 

A W „ZŁOTYM DESZCZU” 

poszezy”* kreacją Zelwerowicza w ,,Zło 

19 zach w Teatrze Nowym wywołała 
€ntuzjąg( „całej krytyki, lecz rów- 
mose, ityczne przyjęcie ze strony 


) ra owacyjnie  oklaskuje i 
Y, dzem? Picku wającą OIC Si tu maszyn i zapachu mąki, mydeł i 
wai? : oru i wzruszających ak- innych towarów. Ma to nawet swój 


charakter i atmosferę, swój swoisty za 
pach i smak. W ten cichy, pracowity 
| świat wpada człowiek nie z niego: pi- 
sarz, literat, ożeniony z uroczą córą 
domu. Konflikt, jaki się zarysowuje 
między nim a „nimi“, wydaje się po- 


BLIZ 

Sz, 

t A PREMJERA W TEATRZE 
r Maty 


S 
ję sty 


jw 
ud y 
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à LYM 

pe dziś i dni następnych 
rzymiem powodzeniem ko- 
Nowym W. Sardou „„Rozwiedźmy 
reżygęnj zekładzie A. Cwojdzińskie 
A. We i Węgierki, z J. Roma- 
Ełównych, "ka i W. Wojteckim w 


«©» 
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ol 
lową 
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końcowych czątkowo interesujący.  Niebardzo 
nad ONET ZĘBATE" „AMIE wprawdzie ma sie zane do tej i 
Z ińskiego „Temperamenty”. saniny pana Juljana — po zapozna- 

ionit à piątkoy FILHARMONJI s niu się przedewszystkiem z bredniami 
gdn go 9 b. > Maz koncerci. symfonicz- jego pióra, które głośno odczytuje — 
azal m wiolonezaj ap jako solista, do- gję ostatecznie nawet te bzdury »goto- 
M Wi ista Andre Navarra » wi mu jesteśmy przebaczyć... Mimo- 


tszą R irtuoz ten s k 
pasta er twoi) pea OH potulny naogół widz zaczyna się 


sobie w sezonie ubiegłym i zjed- £ TPAS 
noie ne uznanie prasy i pu- spodziewać jakiegoś rozsądnego roz- 
nt rogram koncertu niezwy- wiązania całej sprawy. Przez krótką 


eresu j 


bnczelow. 7; Wypełnią go: koncert chwilę zaczyna się wydawać, że bę- 


łą d chumann t 
orkiestrowe. a, oraz trzy dzie to jakieś komedjowe czy farsowe 
uzes? 4 "stra, E e: Uwertura Romana wydanie genjalnego „Martina Edena“ 
zenie ugody 9 pk kę "Re kie sę Londona, przez krótką chwilę zaczyna 
` rzała” yszarda _, 
SA Dyryguje Walerjan Bier dia. sie zgoła poważnie roztrząsać sprawę, 


¿po czyjej stronie jest właściwie słusz- 


| 


O drużynowe mistrzostwo Polski w boksie 


pP 


miał znaczną przewagę i wynik 0:0 
przypisać należy doskonałej obro- 
nie Warszawy, zwłaszcza świetnej 
grze bramkarza Rudnickiego, Szcze 
paniaka i Nytza. Gra stała na nie- 
zbyt wysokim poziomie. Atak dru- 
żyny warszawskiej naogół nie do- 
chodził do bramki przeciwnika. 

Po „przerwie gra nieco się wyrów 
nała, a przez ostatnie 20 minut 
Warszawa górowała nawet znacz- 
nie, ale beznadziejny jej atak nie u- 
miał się zdobyć na żaden skuteczny 


KU BEER SŁ>ŁORYVYOWWY 
Warszawa przegrywa z Wrocławiem 0:2 


strzał. Pierwszą bramkę zdobył dla 
Niemców w 7-ej minucie Schwuttke. 
W 40 minucie piękny strzał Szcze- 
paniaka z dwudziestu kilku metrów 
broni z trudem bramkarz Niemców. 
W ostatniej minucie niespodziewa- 
ny yypad Niemców przynosi im 
drugą bramkę przez Zeislera, usta- 
lającą wynik dnia. 

W drużynie warszawskiej poza 
wyżej wymienionymi wyróżnili się 
jeszcze Drabiński w pomocy, zaś w 
ataku jedynie Kisieliński. 


z Martysiakiem, w półśredniej Bo-|został znokautowany w drugiem 


rys pokonany został przez Niemcy- 
ka, w średniej „Unton“ wygrał z 
Zielińskim, w półciężkiej Polakow 


starciu przez Zielińskiego II, w cięż 
kiej Blum znokautował w pierwszem 
starciu Leśniaka. 


Warszawa—Poznań 8:8 e 


W niedzielę rozegrany został w] 


Poznaniu mecz bokserski między 
reprezentacjami Poznania i War- 
szawy, składających się z zawodni- 
ków, którzy dopiero poraz pierwszy 
występują w barwach swych miast. 
Zawody zakończyły się wynikiem 
remisowym 8:8. Mecz był bardzo 
ciekawy i emocjonujący. 

W muszej Degórski (P) wygrał 
z Michalakiem. W koguciej Gromek 
(W) wypunktował Adamskiego. W 


piórkowej Strzelecki (P) zwycięży 
Kłosowskiego. W lekkiej Tomczyń- 
ski (W) znokautował w drugiej run 
dzie Gielmka. W półśredniej Sob- 
czak (P) odniósł zwycięstwo nad 
Majewskim. W średniej Milewski 
(W) pokonał Owczarza. W półcięż- 
kiej Sobierajski (P) zremisował z 


Karpińskim. W ciężkiej Wieloch (P) |na (płyty). 


nie rozstrzygnął walki z Leśnowol- 
skim. 


Niespodziewana porażka Ruchu w Sosnowcu 


W Sosnowcu wobec 3000 widzów 
rozegrany został w niedzielę mecz 
piłkarski pomiędzy mistrzem Pol- 
ski Ruchem z Wielkich Hajduk i 
reprezentację zagłębia w stosunku 


6:4 (4:3). 

Drużyna Zagłębia grała doskona- 
le we wszystkich linjach, natomiast 
Ruch zaprezentował się słabo. 


Doniosłe obrady wychowawców fizycznych 


W niedzielę zakończone zostały 
dwudniowe obrady walnego zjazdu 
Polskiego Związku Wychowawców 
Fizycznych. 

Na zebraniu tem uchwalono sze- 
reg wniosków sportowych, które za 
ważą niewątpliwie w „niedalekiej 


AKS — GARBARNIA 2:1 

W Chorzowie rozegrany został 
mecz piłkarski pomiędzy Amator- 
skim KS a Garbarnią z Krakowa, 
zakończony zwycięstwem AKS-u w 
stosunku 2:1 (2:0). 
PORAŻKA LIGOWEJ DRUŻYNY 

WARTY 

W Poznaniu rozegrany został 
mecz piłkarski pomiędzy Wartą i H. 
C. P. Mecz wygrała drużyna HCP, 
która pokonała ligowców w sto- 
sunku 4:1 (2:0). 

DAB — TROPPAUER EV 4:1 

W niedzielę w Katowicach roze- 
grany został mecz hokejowy pomię- 
dzy Dębem a drużyną Troppauer 
EV z Opawy. Mecz zakończył się 
zwycięstwem Dębu w stosunku 4:1 
(1:0, 2:1, 1:0). 


EMP? 


ność: czy po stronie owego „wykole- 
jonego' paną Juljana, czy po stronie 
tych ludzi . prostych, pracowitych, 
skromnych... 

Ale potem przychodzi akt drugi i 
trzeci i z tego wszystkiego nie wycho 
dzi, niestety, nic. Autor daje bowiem 
swojemu Juljanowi nagrodę literacką, 
robi z niego lokalną sławę (we Fran- 
cji to widocznie idzie bardzo prędko), 
każe rodzinie jego żony wycofać się 
ze wszystkich nieprzyjaznych wobec 
niego zamiarów, i w ten sposób prze- 
dziera się jakoś przez akt drugi, aby 
wreszcie już całkiem utonąć w akcie 
trzecim. 

W tym akcie trzecim bowiem — 
który dzielą od pierwszego dwa tygo- 
dnie — Juljan,  dostawszy nagrodę, 
traci nagle odrazu zapał do dalszej 
pisaniny, spostrzega piękność i poe- 
zję, tkwiącą w prawdziwem życiu i 
ostatecznie rzuca tę pisaninę i powra- 
ca — on, który dwa tygodnie temu 
nie umiał odróżnić mąki od szuwak- 
su — do sklepu, do handlu, do życia. 

Zupełnie to jest niepowiązane, nie- 
umotywowane, mętne. Autor słyszał 
coś może o zagadnieniu stosunku 
sztuki do życia, ale naprawdę — wie, 
że dzwonią, ale nie wie, w którym ko- 
ściele.. Całe zagadnienie — mające 
przecież swój bardzo interesujący a- 
spekt — sprowadzone zostaje na te- 
ren prymitywizmu, na którym niema 
już dyskusji. Sprzeczać się z p. Fer- 
dinand na temat zagadnienia, które 
podobało mu się obrać za temat swej 


C 1 PO 


Farsa R. Ferdinanda w TEATRZE ATENEUM 


przyszłości na ukształtowaniu wy- 
chowania fizycznego i sportu w 
szkolnictwie. Niektóre z tych wnio- 
sków są wręcz rewelacyjne, gdyż 
przeciwstawiają się dotychczasowej 
polityce szkolnej w stosunku do 
wychowania fizycznego. 


HAKOAH — CZECHOWICE 11:5 

W Łodzi rozegrany został w nie 
dzielę mecz bokserski pomiędzy Ha- 
koahem i Czechowicami, zakończo- 
'ny zwycięstwem Hakoahu.w stosun 
ku 11:5. 


WŁOCHY — FRANCJA 1:0 

W Neapolu rozegrany został mię 
jdzypaństwowy mecz piłkarski po- 
między reprezentacjami Włoch i 
"Francji. Mecz zakończył się zwycię- 
|stwem drużyny włoskiej, w stosun- 
ku 1:0 (1:0). 


WIEDEŃ — BERLIN 2:0 
| W Wiedniu rozegrany został mię 
| dzymiastowy mecz piłkarski pomię- 
|dzy reprezentacjami Wiednia i Ber 
lina. Mecz wygrała drużyna wie- 
deńska w stosunku 2:0 (1:0). 


dy 


ETA‘ 


farsy — nie warto. Co najwyżej po- 
wiedzieć można o tej farsie, iż jest w 
miarę wesoła, w miarę interesująca, 
bardzo w miarę dowcipna i bardzo w 
miarę przekonywująca — już nie jako 
koncecja, ale poprostu jako rozrywka 
teatralna. 

Ale grana jest w Ateneum znakomi- 
cie. Znakomicie spisała się przede- 
wszystkiem Perzanowska, jako reży- 
serka. Sztuka ma odpowiednie tem- 
po, atmosfera tego mieszkania przy 
magazynie zrobiona jest świetnie. 
Przyczyniają się oczywiście do tego 
pomysłowe i inteligentne dekoracje 
Daszewskiego. Perzanowska i Chmie- 
lewski stworzyli ponadto świetną pa- 
rę takich małych, wytrwałych, pra- 
cowitych sklepikarzy francuskich, któ- 
rym nagła literacka karjera ich nie- 
udanego zięcia przewraca zupełnie w 
głowie. Tego zięcia grał Marjusz Ma- 
szyński, niezwykły gość ną deskach 
Ateneum. Maszyński rolę Juljana ujął 
bardzo inteligentnie — przedewszyst- 
kiem dlatego, iż odrazu nie wierzyło 
mu się, iż jest prawdziwym pisarzem 
i że na serjo bierze swoje powołanie 
literackie — z humorem i z rozma- 
chem. Bardzo zabawny jest Łuszczew- 
ski. Jaraczówna jeszcze raz dowiodła, 
iż jest pierwszorzędną aktorką cha- 
rakterystyczną, Bonacka natomiast, 
zwłaszcza w akcie trzecim roztrzepo- 
tana była i rozszczebiotana poprostu 
zabójczo, Daniłowicz dał niezły epi- 
zod (przez autora nota bene :chybio- 
ny zupełnie). A. Chor. 


Rad jo 


WTOREK, 6 grudnia 
WARSZAWA I (Raszyn) 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 
8.00 Audycja dla szkół. 11.00 Audycja dla 
szkół. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
kowa. 12.03 Audycja południowa. _ 15.00. 
„Mam 13 lat” — powieść mówiona Janiny 
Morawskiej dla młodzieży. 15.15 Skrzynka 
ogólna. 15.30 Muzyka obiadowa. 16.00. 
Dziennik południowy. 16.08 Wiadomości go 
spodarcze. 16.20 Przegląd aktualności finan 
sowo-gospodarczych. 16.30 Pieśni fińskie. 
16.45 „Samoobrona Litwy i Białorusi'* — 
odczyt. 17.00 „Mikołajki radjowe''. 17.30. 
„Z pieśnią po kraju. 18.00 Audycja dla 
wsi. 18.30 Audycja dla robotników. 19.00. 
Koncert rozrywkowy. 20.35 Audycje infor- 
macyjne. 21.00 Koncert Towarzystwa Miło- 
śników Dawnej Muzyki. 22.00 ‚Pogoda — 
feijeton. 22.20 Recital fortepianowy. 22.55. 
Przegląd prasy. 23.00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. 23.05 Wiadomości z 
Polski w języku niemieckim. 


WTOREK, 6 grudnia 

11.00 Nowa Polska przemysłowa — 
pogadanka dla dzieci. 

16.30 Pieśni fińskie z okazji święta 
narodowego Finlandji. 

16.45 „Samoobrona Litwy i Białoru- 
si — odczyt. 

21.00 Koncert Towarzystwa Miłośni- 
ków Dawnej Muzyki. 

22.20 Recital fortepianowy Ericha 
Riebensahma. 
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WARSZAWA II (Mokotów) 

14.00 Zespół Stefana Rachonia. 15.00 Ma- 
łe zespoły instrumentalne — koncert roz- 
rywkowy (płyty). 16.00 Edwin Fischer — 
pianista i dyrygent ze swoją orkiestrą 
kameralną. 16.40 Wiadomości sportowe. 
Parę informacyj. 16.50 Kącik solistów. 17,10 
Przegląd kulturalny. 17.25 życie kulturalne 
stolicy. 17.40 Muzyka taneczna (płyty). 
21.00 Wegierskie pieśni ludowe. 21.20. Eks- 
perymentalny Teatr Wyobraźni: „Opowieść 
wieczorna” — słuchowisko. 21.55 Nasi pieś- 
miarze: Chór Dana. 22.00. Muzyka tanecz- 

23.05 Koncert symfoniczny. 
KRÓTKOFALÓWKI 

24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 Polskie u- 
twory na altiówkę. 0.25 „Uczmy się polskiej 
piosenki”. 0.45 Dziennik w języku polskim 
i angielskim. 0.55 Dziennik światowego 
Związku Polaków z Zagranicy. 1.00 Śpiewa 
Janusz Popławski. 1.20 „Długie nogi” 
opowiadanie. 1.30 Polska muzyka popular- 
na. 2.00 „Sportowy sezon zimowy w Pol- 
sce” — pogadanka w języku angielskim. 
2.10 Harmoniści grają 


SRODA, £ grudnia 


WARSZAWA T (Raszyn) 


6.30 Pieśń ..Kiedy ranne wstają zorze”. 
6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 
8.00 Audycja dla szkół. 11.00 Audycja dla 


szkół. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
kowa. 12.03 Audycja południowa. 15.00. 
Muzyka obiadowa. 16.00 Dziennik popołu- 
dniowy. 16.05 Wiadomości gospodarcze. 
16.20 Dom i szkoła: Najczęstsze choroby u 
dzieci — pogadanka. 16.85 Escital altów- 
kowy. 17.00 Od oddziałów ochotniczych do 


potężnej armji — odczyt. 17.15 Folklor róż- 
nych krajów (płyty). 17.50 W przeddzień 
„Dnia Kupca Polskiego''—pogadanka. 18,00. 
Audycja dla wsi. 18.30 Teatr Wyobraźni: 
„Tragedja Sokratesa”. 10.20 Wieczór wal- 
ców — koncert rozrywkowy. 20.35 Audycje 
informacyjne. 21.00 Opowieść o Chopinie. 
21.45 „Poezja wieku złotego”. 22.00 Utwo- 
ry Brahmsa. 22.55 Przegląd prasy. 23.00. 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczorne- 
go. 23.05 Wiadomości z Polski w języku 
angielskim. 
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ŚRODA, 7 grudnia 


15.00 „Nasz koncért" — utwory Fran 
ciszka Schuberta. 
16.35 Recital altówkowy Mieczysła- 


wa Szaleskiego. 

17.00 „Od odziałów ochotniczych do 
potężnej armji — płk. Tadeusz 
"Tomaszewski. 

18.30 „,Tragedja Sokratesa": „„Futy- 


fron". 

9.20 Wieczór walców Adama Kara- 
sińskicgo. 

21.00 Opowieść o Chopinie: Nokturny 


~. 


WARSZAWA II (Mokotów) 
14.00 Muzyka obiadowa. 14.50 Orkiestra i 
chór. 16.10 Koncert Towarzystwa Miłośni- 
ków Dawnej Muzyki. 


KRÓTKOFALÓWKI 

24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 Koncert. 0.45 
Dziennik w języku polskim i angielskim. 
0.55 Co słychać w sporcie polskim — poga- 
danka. 1.00 W rytmie marsza,1.20 „Na Wil- 
no” — fragment z książki Marszałka B- 
dwarda Śmigłego-Rydza. 1.50 „Pieśni śląs- 
kie”, 2.00 „„Zaolzie — kraj i ludzie'* — po- 
gadanka. 2.10 Polska muzyka ludowa. 


TRANSMISJA NABOŻEŃSTWA 
Z GIDLÓW 


z jednego z najstarszych kościołów 


| w Polsce 
| Wieś Gidle w powiecie radomszczań- 


| skim, w województwie łódzkiem słynie 

z jednego z najstarszych kościołów o- 
| raz z klasztoru 0.0. Dominikanów, 
gdzie znajduje się słynący cudami o- 
braz Najświętszej Marji Panny. 

Kościół ten nie posiada organów. 
Tradycyjnym zwyczajem było, że pod- 
czas nabożeństwa zamiast organów i 
śpiewów chóralnych występowała wła- 
sna orkiestra, wykonując utwory reli- 
gijne najczęściej polskich kompozyto: 
rów. W bogatej bibljotece klasztornej 
przechowały się do tej pory nuty tych 
utworów pisane ręcznie. 

Tradycja ta przerwana została przez 
wojnę światową. 

Pięknem przypomnieniem dawnych 
tradycyj będzie nabożeństwo w Gidlach 
dnia 8 grudnia, o godz. 9-ej, w czasie 
którego śpiewać będzie chór miejsco- 
wy. Nabożeństwo to, oraz reportaż z 
Gidel nadane będzie na wszystkie roz- 
głośnie Polskiego Radja. 

Utwory, które znajdują się w bibljo- 
tece klasztoru w Gidlach będą mogli 
usłyszeć radjosłuchacze tegoż dnia o 
godz. 16.15 w koncercie popołudniowym 
! Polskiego Radja. Wykona je Orkiestra 
| P. R. pod dyr. znanego dobrze kapel- 
mistrza Olgierda Straszyńskiego, z u- 
działem kwartetu wokalnego oraz so- 
pranistki Janiny Szczygłówny. 


Fundusz Obrony Morskiej — 
konto w P.K.0. 42.000 
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w ziemi Piotrkowskiej 


Bohaterowie nocy 29 listopa- 
da 1830 roku rozwinęli sztan- 
dar, na którym wypisane było 
„Wolność, Całość, Niepodle- 
głość”, i z tym wzniosłym ha- 
słem na ustach poszli w świę- 
ty bój. Była to najgorętsza wal 
ka o straconego 
bytu, o życie polityczne narodu. 
Niezrównaną ofiarność i tyta- 
niszne męstwo składali na tylu 
polach bitewnych. 

W całej Polsce żywy odźwięk 
znalazło powstanie, a ziemia 


odzyskanie 


dzający niedużą odsiecz, która 
też niebawem lekkomyślnie roz- 
pędzonych oficerów 
obskoczyła; zaczem rozwleczo- 
ny pogonią szwadron odbił ich 
z tego kilku naszych 
ułanów padło t upem, a Psar- 
ski i Ordęga mocno zostal: zrą- 
bani. 

W odwecie i ten drugi od- 
dział husarów rosyjskich roz- 
bity, zostawił dziesięć trupa i 
i kilkunastu pokłutych jeńców 


naszych 


ścisku, 


Piotrkowska także ma swoją 
kartę w historii roku 1831 

Oto w dziele p. t. „Bitwy 
i potyczki stoczone przez woj- 
sko polskie w roku 1831” znaj 
dujemy taką wzmiankę: „Dnia 
3 września, jak świt ruszył Bo- 
bowski z szwadronem Kaliskim 
z Sulejowa na Piotrków Try- 
bunalski. 

Wyprawiony przez Paszkie- 
wicza z oddziałem husarów ge- 
nerał — medyk Tyszyn żadnej 


tu od Pilicy nie wyglądał za- 
czepki. 
Dobrze o tyi powiadomio- 


ny przez mieszkańców Bobo- 
wski, kłusującą kolumną wpa- 
da do Piotrkowa i przepędza 
husarów rosyjskich drogę 
wiodącą do Łodzi; wielu z nich 
ciągnęło nieokulbaczone konie 
za cugle. Dopiero za rogatką 
zbiła się ta konna kupa po 
części na oklep. Wnet wpadł 
na nią nasz pluton naczelny z 
Psarskim, Ordęgą i Wernerem 


na 


na przodzie i po krótkiej prze- |= 


Zganinie wszystko po lesie oko- 
licznym rozproszył. 

Gnając niektórych dalej po 
drodze do Łodzi, Werner z Psar- 
skim ujęli jakiegoś generała ro- 
syjskiego z adjutantem i ode- 
słali ich Bobowskiemu, nad- 
biegającemu z resztą szwadronu. 


| haterstwa 


na pobojowisku. 

Mimo wielkiego męstwa i bo- 
wojska, powstanie 
skończyło się klęską. Po 10 mie- 
siącach wojny i wolności znów 
zapanowała niewola. 

Ten krwawy dramat krył w 
sobie jednak  zasiew jasnej 
przyszłości. W. Kołodziejski 


200 dzieci otrzyma 
gwiazdkę z T-wa 
„Opieka” 


iowadzące pracę społeczną 
na terenie powialu piotrkow- 
skiego Towarzystwo opieki 
nad młodzieżą wszczęło stara- 
nia o uzyskanie odpowiednich 
funduszów na „Gwiazdkę” dla 
dzieci najbiedniejszych rodzi- 
ców z terenu powiatu. Akcją 
upominkową objętych 
zostanie około 200 dzieci z 
przedszkoli: Wojciechowa, Bo- 
gusławic, Wolborza i Woli Mo- 
szczenickiej. 


Był to sam Tyszyn, wyprze- 


„DZIENNIK NARODOWY* 


DZIENNIK RADIOWY Hiz 


Jak by wyglądał świat 
gdyby nie było radia 

Tak niedawne to jeszcze cza- 
sy, gdy wynalezione zostało 
radio, a dziś jest ono rzeczą 
niezbędną w każdym domu. 

Do radia przyzwyczailiśmy 
wyobrażamy sobie, jak można 
się bez niego obyć, 

Bo isiotnie, radio daje nam 
tak wi:le korzyści umysłowych 
kulturalnych, gospodarczych, 
że jego brak byłby bezprzecz 
nie dużą stratą. 

Urozmaicone programy 
diowe pozwalają każdemu zna- 


leźć w nich to, co go najbar- | Wis 


dziej interesuje. 

Najświeższe wiadomości po- 
lityczne z kraju i ze świata, 
odczyty naukowe, wiadomości 
gospodarcze, muzyka, różne a- 
ktualia i rozrywki — wszystko 
to składa się razem na bogatą, 
wszechstronną treść radiowych 
adycyj. 

Jak wiele trzeba by poświę- 
cic czasu i wydatków, by osią- 
gnąć te wszystkie wiadomości 


i wrażenia, jakich dostarcza 
nam radio, 
Szczególnie tla ludzi mniej 


zamożnych byłoby to wprost 
nieosiągalne. 

Radio ważną misję 
kulturalna, uprzystępniając sze- 
rokim masom społeczeństwa 
zapoznanie się ze zdobyczami 
wiedzy i kultury, przyczynia się 
również. walnie do umuzykal- 
nienia społeczeństwa, 

Radio zbliża nas do świata, 
pokonując wszelkie odległości. 


spełnia 


"| Zamknięci w swoim mieszkaniu, 


posiadając r a d i o, wiemy o 
wszystkim, co się dzieje na 
świecie. Bez radia zaś żyliby- 
śmy jak na odludnej wyspie... 

Dla tych, którzy dotychczas, 
mimo wielu udoskonaleń i udo- 
gognień, nie mają jeszcze rcdia 
w swoim mieszkaniu, mamy 
szczere współczucie. Są to lu- 
dzie nieszczęśliwi, upośledzeni, 
skazani na nudę, zwłaszcza w 
w czasie długich wieczorów zi- 
mowych, podczas, gdy radio- 
słuchacze mają mile urozmaico- 
ny czas, słuchając audycji. 

Ja wiadomo, w ostatnich cza- 


„|sach poczyniono szereg uła- 


A „ |twień dla zakładająeych radio. 


A więc ci, którzy radia dotych- 

czas nie mają, nie powinni dłu- 

żej namyślać się i zwlekać. 
Przy 


„ |kich kosztach na założenie, roz- 


odbiera z łatwością egzotyczne DSG: 
gramy zamorskich stacyj, odiwarz=- 
jąc je czysto i wiernie. Dogodne ŁY 
Demonstracja w firmie: 


IRENEUSZ LUFT 


Piotrków, Słowackiego 1, telef. 14-95. 


um 
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kładanych w dodatku na raty 
i minimalbych opłatach za ra- 
dioabonament — osiągamy tak 
duże korzyści, że wydatek ten 
opłaci się każdemu stokrotnie. 

Trzeba również pomyśleć o 
tym, by radio znalazło się we 
wszystkich szkołach, świetlicach 
szpitalach i. t. d. Niech nasza 
młodzież szkolna czerpie wie- 
dzę z audycyj radiowych, niech 
wyrabia w sobie poczucie pię- 
kna, niechaj nie będą pozba- 
wieni możności słuchania radia 
bezrobotni, niechaj mają stra- 
wę duchową i rozrywkę chorzy, 
przykuci do łożu szpitalnego. 
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Spółka Akcyjna Handlowo-Przemysłowa 


sso Je Borkowski 


WĘGIEL pierwszorzędnych kopalń dąbrowiec- 
kich i śląskich. 
KOKS do motorów i centralnego ogrzewania 
marki „ WOLFGANG”. 
ŻELAZO tregry żelazne do budowy. 
BLACHY żelazne, ocynkowane. 
BLACHY CYNKOWE do krycia dachów. 
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wej w Piotrkowie wystawiś 
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Niektórzy właściciele mecha- 
nicznych tkalni w Bełchatowie 
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"DO WYNAJĘCIA 1 pokólb 
z kuchnią, oraz 2 pokoje z 5% 


ciowo gotówką, częś iowo zaś 
w posłaci kwitóm do sklepów 
spożywczych. Ten system otrzy- 
mywania zarobków wywołuje 
wśród robotników niezadowo- 
lenie i rozgoryczenie, wobec 
czego zwrócili się oni do in- 
spekcji pracy XVI obwodu w 
Piotrkowie z prośbą o inter- 
wencję. 
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groźnym odwiezione ją do szpi- 
tala w Piotrkowie. 
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CORAZ BLIŻEJ ŚWIĄT 


RADOSNE święta są wtedy, gdy na stole 


lifqskiego piwo 


Sprzedają apteki. 


p 


STRUCLE, CIASTA 


